su 


Nr. 149 


Kraków, poniedzialek 2 Lpca 1828 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVII 


Gana namaru 20 gr. 


Reasxoja « Administracja, 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 8 
Taleton Radataj! 308 
Taisten Administracji 310 
Adrar dia talagramów: 
NAPRZÓD KRAKÓW 


NAPRZÓ 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miasiącznia zł. 4:50 


Wychodzi aodziannia rene 
E wyjątkiam poniedziałków 
i dni poźwiątecznych 
— 


“ania PKO Kraków 400.670 


Gabinet 
wakacyjny! 


Różne oznaki wskazują na to. że ostatnie 
zmiany w gabinecie nie zamknęły jeszcze okre- 
su przesileniowego w łonie samego rządu. By- 
ło to bowiem przesilenie czysto wewnętrzne, 
nie wywołane żadnerm powodami zewnętrzne- 
ini. Nie uchwały Sejmu wpłynęły na te zmiany 
i — przypiszczalnie także nie niemożliwość wy 
konania budżetu, jak głosiły pisma sanacyjne. 

Premjer ustąpił, gdyż — jak teraz się dowia- 
dujemy — wyjeźdża na kilka tygodni czy mie- 
sięcy z krajn. W tych warunkach, szczególnie 
w uwzględnieniu faktu, że marszałek Piłsudski 
interesował się nietylko swym specjalnym, ale 
kilku jeszcze resortami, zupełnie naturalnym 
byl objaw przeciążenia | zniechęcenia, wola do 
przerzucenia części pracy | odpowledzialności 
na innych. 

Ta się stało. Pytanie jednak, czy obecny stan 
rzeczy: gabinet p. Bartla jest tworem stałym. 
czy tylko tymczasowo-przejściowym na czas 
-wakacyj Mamy co do tego pewne wskazówki 
w postepowaniu nowego ministra komumkacjhi 
p. inż. Kiihna, który — jak domosimy na innem 
miejscu — nie porzucił definitywnie dotychcza- 
sowego swego stanowiska, a wziął tylko urlop. 
Czy ta, zrozumiała zresztą, ostrożność, miala- 
by być wskazówką, że ministrowie nie czują 
się pewni na swych stanowiskach, że wobec 
braku ustawy o zabezpieczemu bytu swych mi- 
nistrów muszą zachować ostrożność, aby w 
młodym wieku nie stać się emerytem bez eme- 
rytury ? 

Ta niepewność wskazywałaby, że rząd — 
przygotowując kampanję jesienną w Sejmie — 
zachował sobie wolną rękę w kwestiach per- 
sonalnych. A wszełkie dane przemawiają za 
tem, że będzie to kampanja o pierwszorzędnem 
znaczomu i o mieobliczalnych następstwach, 
gdyż coraz wyraźniej mówią o zamiarze for- 
sowania zmiany ustroju w duchu, na który ża- 
dna partja demokratyczna nie zgodzi się. 

Rząd robi przygotowania „konsolidacyjne“, 
cementuje swoją „jedynkę“. Z tylu różnarod- 
nych w miej żywiołów usiłuje utworzyć jedną 
partię pod haslem — o hasło właśnie idzie. Bo 
dotychczasowe hasło „wpółpracy z rządem“ 
okazało się tylko w połowie prawdziwem: Je- 
dynka mle pracowała z rządem, — ale robiła 
wszystko na rozkazy rządu, a każdy zrozumie, 
że są to dwie różne rzeczy. Nie można też u- 
ważać za hasło oświadczenia prezesa „jedyn- 
ki” pułkownika Sławka wobec dziennikarza za- 
granicznego, gdyż z tego oświadgzenia wyni- 
ka jasno rozpaczliwe odosobnienie „jedynki“ I 
niemożność znalezienia kontaktu ze stronnic- 
twami lewicowerni. 

Z kimże więc rząd chce wysłąpić da boju o 
zmianę ustroju, kiedy jego partja sama jest bez- 
siltą, wśród partyj lewicowych poparcia dla 


swych planów nie znajdzie, prawicowe zaś — | 


a ile rząd chciałby przyjąć ich poparcie — ma- 
ją swój odmienny niż rząd pogląd na to, co 
trzeba w konstytucji zmienić. Z tych względów 


Po zmianach w rządzie 


Jak domieśfśmy. marszałek Piłsudski wyjeżdża 
na kurację za granicę. Już jest zadecydowane, że 
marszałek w pierwszych dniach lipca wyjedzie do 
Herkulanyi (Siedmiogród rumuński). Pobyt mar- 
Szalka za granicą potrwa 3 miesiące. 

W kołach politycznych słuchać, że dziś w rie- 
dzieję ma ukazać się wywiad z marszałkiem Pil- 
sudskim, w którym przedstawi przyczyny, które 
skłoniły go do złożenia premjerowstwa. 

PODZIAŁ PRACY W NOWYM RZĄDZIE 

W Ionie nowoutworzonego rządu ustalony Zo- 
stał następujący podział pracy na czas nieobecno- 
ści marszałka Pusudskiego w kraju. Premier Bar- 
tel, min. przemysłu Kwiatkowski oraz min. skarbu 
Czechowicz, obejmę sprawy gospodarcze, min. 
Spraw wewn. zen. Składkowski oraz mim. oświa- 
ty Świtalski sprawy polityki wewnętrznej, wre- 
Szcie sprawy polityki zagranicznej min. Zaleski 
przy współudziale gen. Sosnkowskiego, który rô- 
wnież zastąpi ministra spraw wojskowych w nie- 
których działąch pracy. 

DYREKTOR DEP. POLITYCZNEGO MINISTER- 
STWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Miejsce dyr. depari. politycznego w mainister- 
stwie spraw wewnętrz. p. Świtalskiego, który 
mianowany został ministrem oświaty ma zająć 
| p. Jerzy Paciorkowski, dotychczasowy iego za- 

stępca. 


W ostatnim dniu obrad, po ożywionej dyskusji, 
uchwalona szereg rezolucji. Najważniejsza z nich, 
powzlęta na wniosek tow. Grimma (z Królewca) 
i Bron. Werthelma (ZNMS.), dotyczy utworzenia 
biura współpracy polsko-niemieckiej. Działalność 
biura polegalaby na stałej wymianie pism, ksią- 
| żek, bezpośrednim kontakcie młodzieży i t. d. W 
skład Rady biura weszli z Polski: tow. Mamrot, 
| p. p. Kodisówna, Rosner i Bocheński. Biuro re- 
prezentują z ramienia Polski: tow. Br. Wertheim, 
p. p. Qulińska i Malecki. Do biura zgłosiły akces 
delegacje następujących miast: Warszawy, Kra- 
kowa, Lwowa, Berlina, Frankfurtu, Wrocławia, 


Gdańska i Królewca. 
uchwala. mocą której jedna- 


Następnie zapad 
myślnie uznano obecne międzynarodowe organi- 


zacje akademickie CIE. i FUI., jako wybitnie na- 
| ciomalistyczne 1 nieodpowiadające ani duchem, ani 
działalnością akademickiej mlodzieży prołetarjac- 
kiej. W tejże rezolucji konferencja zaprotestowała 
przeciw faszystowskim delegatom, jako bezpraw- 
nie reprezentującym młodzież w powyższych or- 


głoski, że rząd obecny będzie prowadził spra- 
wy państwa tylko tymczasowo, t. j. aż do po- 
wrotu marszałka Piłsudskicgo z zagranicy, a 
wtedy dopiero zapadną decyzje, kto będzie za 
rząd na zewnątrz odpowiadał, jak i kto wyko- 
na jego plany, czy będzie szukał kontaktu z in- 
nemi stronnictwami i t. d. 

Narazie kontaktu takiego szuka się, ale — 
wewnątrz gabinetą. O ile dotychczas gabinet 
pod wrażeniem osobistości swego premjera na 
zewnątrz występywzł harmonijnie, o tyle te- 
raz niewiadomo, kto w nim będzie nadawał 
ton, czyj wpływ — bez względu na rangę — 
pędzie przeważał. Wcale jednych wejście do 
rządu p. Świtalskiege jest dowodem, że on jest 


| 


MINISTER KOMUNIKACJI KUERN 


Min. komunikacji inż. AHons Kuhn obią! urzędo- 
wanie. Mun. Kuhn nie opuszcza stanowiska dyre- 
ktora tramwajów miejskich. lecz zyskał z zarzą- 
du miasta roczny urlop. Min. Kulm, który nigdy 
sprawami połitycznemi się nie zajmował, przed 
paroma miesiącami zgłosi akces do „partii pracy”. 


PRZETASOWANIE WOJEWODÓW 


Wedle krążących pogłosek mają zašć zmiany 
na kilku stanowiskach wojewodów. Mówią mia- 
nawicie o ustąpieniu wojewodów: Mecha wołyń- 
skiego. Młodzianowskiezo pomorskiezo, Moraw- 
skiego stanisiawowskiego, Twardo warszawskie- 
£o itd. Na wojewodę warszawskiego jest podobno 
upatrzony b. minister komunikacji p. Romocki. 


PRASA NIEMIECKA O ZMIANIE RZĄDU 
W POLSCE 


Prasa berlińska komentuje w depeszy z War- 
szawy rekonstrukcję gabinetu polskiego jako wstep 
do ostatecznego usunięcia się marszałka Plłsud- 
sklego z realnego życia politycznego, Prasa uważa 
nominację dra Świtalskiego za zapowiedź, że sto- 
sunek pomiędzy Sejmem a rządem nie uległ hy- 
najmniej poprawie i twierdzi, że nominacja ta mia- 
la wywołać specjalne niezadowolenie w kołach 
mniszości narodowych. 


Międzynarodowa konierencja 
młodzieży pacyfistycznej 


ganizacjach akademickich. W końcu uchwalono 
rezolucję, dotyczącą amiestji dla bojowników prze- 
ciw reakcji i militaryzmowi. Na zakończenie kon- 
ferencji pacyfistycznej młodzież socjalistyczna za- 
intonowała „Międzynarodówkę”*. 

O godz. 6 w pięknej sali konferencyjnej ZZK. od- 
było się zebranie delegatów socjalistycznych, na 
którem tow. dr. Pragier wygłosił referat o sytua- 
cii politycznej w Polsce, a tow. dr. Diamand o 
mówił obecne stosunki międzynarodowe. przyczem 
zwrócił speęjałną uwagę na zagadnienia. intere- 
sujące Polskę I Niemcy. Oba przemówienia zosta- 
ly przyjete burzą oklasków. Po konierencji odbył 
się również w gmachu ZZK., bankiet dla wszy- 
stkich uczestników komierencj pacyfistycznel. 


Czas odnowić przedpłatę 
na lipiec 


nej; wedle innych do rządu ma wejść jako wi- 
ceminister spraw wewnętrznych poseł Kościal- 
kowski i ten ma być upatrzony na zastępcę 
p. Bartla, gdy ten wyjedzie na urlop. Panieważ 
p. Bartel nie ma żadnega resortu, a tylko jako 
premier nadaje kierunek całemu rządowi, więc 
chyba p. Kościałkowski byłby — choć nie mía- 
nowanym — faktycznyni wicepremierem. 
Samo krążenie takich pogłosek świadczy, że 
rząd w obecnym swym składzie jest płynny, 
że niema mowy o niewzruszonej, ba — grani- 
towej sde, o czam ciągle krzyczą pisma sana- 
cyjne. Czy ten stan przeciągnie się i poza wa- 
kacje — kto u nas wie, co najbliższa przy- 
szłość przyniesie? Wszak żyjemy pod znakiem 


można uważać za bardzo prawdopodobne po- i przyszłym kierownikiem polityki wewnętrz- | zaskoczenia. 
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Polska a okupacja Nadrenii 


Obie te, zdawałoby się, nie mające ze sobą 
nic wspólnego sprawy, zastały przez naszego 
ministra Spraw zagranicznych p. Zaleskiego 
postawione na porządku dziennym bieżącej po- 
lityki zagranicznej. P. Zaleski, bawiąc w Pa- 
ryżu w.drodze powrotnej z sesji Rady Ligi na- 
rodów w Genewie, w wywiadach dziennikar- 
skich powiedział, że Polska me może zgodzić 
się na przedterminową ewakuację Nadrenii, je- 
żeli nie otrzyma gwarancji swych granic za- 
chodnich, ti. od strony Niemiec, czył jeżeli Lo- 
carno zachodnie nie zostanie rozszerzone na 
Locarno wschodnie. 

Gdy we wrześnéu 1925 r. stanęła mnowa w 
Locarno, mocą której Anglia objęła gwarancję 
za bezpieczeństwo granicy francusko-niemiec- 
kiej, ówczesny nasz minister spraw zagrani- 
cznych p. Skrzyński zabiegał o takąż gwaran- 
cię dla granicy polsko niemieckiej, zablegał 
bezskuteczne. Anglia wówczas oświadczyła, 
że swej gwarancji poza Ren rozciągać me może 
I na tem stanęła. Dla: Polski pozostała tylko jed 
na droga zawarcia z Niemcami paktu o meagre 
s4i, którego gwarancją jest nasz sołwsz z Fran- 
cia. 

W następstwie Łocama zaczely Niemcy ak- 
cję za zniesieniam okupacji Nadrenii już zaraz, 
zamiast — jak przewiduje traktat wersalski — 
dopiero w r. 1935, Niemcy uzasadróały swe żą- 
danie tem, że wobec umowy „dającej Francji 
pod gwarancją angielską bezpieczeństwo i me- 
maruszalność jej granic, utrzymanie okupacji 
stało się nictyko zbyteczne, ade jest też obra- 
zą, obcinaniem suwerenmości niemieckiej itd., 
tembardziej, że — bodaj wedle stwierdzenia 
Rady ambasadorów— Niemcy się rozbroiły 1— 
co stwierdza Parker Gibert — dotrzymują zo- 
howiązań wynikających z planu Dawesa. 

Francja mie uznala tych argumentów w ca- 
łości, ałe cześcłowo poszła Niemcom na rękę. 
Nie zniosła okupacji, ale ją ograniczyła przez 
zmmicjszenie armji okupacyjtei o 10.000 ludzi. 
Głównym motywem, którym Francja kiere 
się w swojej odmowie, jest jej niechęć do ja- 
giejkolwiek rewiaji traktatu wersalskiego, po- 
micważ zniesienie okupacji byłoby na zewnątrz 
bijącym faktem rewtizłonistycznym. Układy 
zresztą poufnie prowadzone między Briandem 
a Stresemanem idą pocichu dalej i — cośmy 
już przed kiim dniamż stwierdzihi — wątpić 
mrja, czy Francja w tej sprawie bedzie się 
kierowała stanowiskiem polskiem, czy wyłą- 
GM własnym interesem. 

W każdym razie jasność stanowiska Anglij 
nie pożostawia nic do życzenia. W związku 
z wywiadami p. Zaleskiego odbyła się w Izbie 
gmin dyskusja, którą PAT w depeszy w Lon- 
dymu reasumige w następujących lapidarnych 
słowach: 

„Odpowiadając w lzbie gmin na interpe- 
lację jednego z deputowanych, domagają- 
cą się od rządu wyjaśniemia sprawy ewen- 
tualnego udzielenia nowych gwarancyj 
IPolsce w związku z ewakuacją Nadrenii, 
Chamberlain oświadczył, iż rząd angielski 
stwierdzał już wiełokrotnie, iż Anglja nie 
może udzielać żadnych nowych gwarancyj 
lub zwiększać swych zobowiązań poza 
ramami paktu Ligi narodów i traktatów 
kocarueńskich."* 

Krótko i węzłowato: Anglia nie rozszerza 
swych gwarancyj poza granice francusko-nie- 
mieckie, nie chce objąć gwaracji za Locarno 
wschodnie, nle widzi związku między zniesie- 
niem okupacH Nadrenii a bezpieczeństwem za- 
chodnich granic Polski. Anglja, jak z całej jej 
polityki wymika, uważa sprawę okupacji Nad- 
SE za sprawę wyłącznie framcusko-nieniec- 
ką. na którą nie wywiera żadnego wpływu tak 
dalece, że dawno już wycofała swój kontyn- 
gort z armii okupacyjnej, podobnie zresztą jak 
to zrobiły Stany Zjednoczone. 

To starowisko angielskie, dla Polski tak nie- 
korzystne, jest jednak konsekwentne i idzie pa 
linji polityki angielskiej, jak ją uprawła rząd 
konserwatywny. Przecież jedną z pierwszych 
czymności tego rządu, po objęciu władzy po 
rządzie partji pracy w r. 1924, hvło odmówie- 
nie ratyfikacji protokołu genewskiego z tej 
tylko rach, że uakładał m na wszystkie pad- 
stwa. a więc i na Anglię, obowiazek wzaje- 
mej gwarancji, podczas zdy Anglia clice dać 
tylka pwarancię lokala. ti. najbliżej ją obcho- 
dzący zakątek francusko - holetisko - niemie- 
cki. Dla wschodu Europy ma Anglia jeden tyi- 
ko punkt widzenia: odgradzanic się przez nia 
od niehezpieczeństwa bolszewickiego, nato- 


miast granica polsko-niemiecka nie przedsta- 
wla dla mej interesu, tembardziej, że wierzy 
zapewnieniom Niemiec, że dążą one wpraw- 
dzie do rewizji tych granic, ale tylko w drodze 
pokojowej. 

Czy wobec tego kategorycznego oświadcze- 
nia Chamberlaina można się jeszcze łudzić, że 
komukolwiek uda się sprowadzić politykę an- 
gielską z jej utartych torów? Jest to tem mniej 
pra’ bne, ileże stanowisko negatywne 
Angi} zostaje wzmocnione akcją Kelloga, któ- 


! 


ra w ostatniej swej konsekwencil rozciąga 
gwarancję bezpieczeństwa na wszystkie pań- 
stwa, które do paktu przystąpią, a do tych mie- 
wątpliwie będą należały Polska i Niemcy. Z 
drugie! strony sojusz polsko-francuski z tru- 
fdnością wytrzyma obciążenie w tel formie, Że- 
by FranGja dla rzeczywistych czy urojanych 
obaw Polski miała wstrzymać się na swej dro- 
dze konsekwentnej rozbudowy polityki poko- 
jowej, która prędzej czy później musi uznać o- 
kupację za niewystarczający, a zatem zbytc- 
czny akt bezpieczeństwa. Stworzenie „iurctkn" 
między naszą polityką a okupacją Nadrenii jest 
środkiern niepraktycznymm, a wobec tego chy- 
bionym. 


Niemcy nareszcie mają rząd 


Bisko trzy tygodnie trwaly rokowania o ntwo- 
rzenłe rządu w Niemczech. Prowadził je z połece- 
nia prezydenta Rzeszy tow. Herman Muier w 
: 1) gabinet 


niemieczo-łudowi, bawarska partia hkiowa), 2) ga- 
binet koalci wejmarskiej (socjaliści, centrum, de- 
mokracj, 3) gabinet głów, do którego mieli wejść 
przedstawiciele wszystkich stronniotw, jako oso- 
bistości, nie Jako przedstawictie partyi 

Pierwsza koncepcja rozbiła się głównie wsku- 
tek oporu memieckotudowych, którzy stawiał! so- 
ajałstom niemeółłwe do przyjęcia warunki. Cho- 
dziło głównie o przyjęcie te] partii do rządzącej 
w Pnusiech kaaficj | o budowę panoernika. Ço do 
pierwszej sprawy oświadczył mremier pruski 
Braw (soc.), że nie pozwoli łączyć sprawy koali- 
ajl w Rzeszy ze sprawą koalici! w Prustech, przy- 
rzekadąc jednak, że w jesieni wdroży rokowania 
z niem liniowymi o przystąpienie ich do koażteji. 
Sprawę pancernika socjafści postawili zasadniczo, 
uważając za zbyteczne, aby Niemcy budowały 
flote. 

Po rozbiciu się pierwszej koncepci! przystąpło- 
no do drugiej: do utworzenia koalicji wcjmarskiej. 
Ta okazala się jednak niemożliwą, ponieważ taka 
koalicja byłaby w parlamencic mniejszością i nie 
dawałaby gwarancji stałych rządów. Chwycona 
się więc trzeciej koncepcji: gabinetu osobistości, 
która miała dobre szanse, iembardziej, że Strese- 
man poparł ją przez oświadczenie. że w takim ga- 
becie zatrzyma tekę spraw zagranicznych, Zda- 
wało się więc, że przesiłenie zostanie zakończone 
t już we Środę ogłoszono listę nowego gabinet 

Nagle powstały nowe trudności i to ze strony 
centrum, Zażądało ono, aby jej przedstawiciel o- 
bok teki fachowej (komunikacji) zostal też wice- 
kanclerzem. Sprzeciwił się temu Hindenburg, po- 
nieważ konstytucja urzędu wicekancierza nie prze- 
widuje, mimo, że dotychczas wicekancierze byli 
mianowani Wobec sprzeciwu Hindenburga cenm- 
trum zażądało dla siebie teki spraw wewnętrz- 
nych Na to znów socjaliści nie zzodziłi się, ofia- 
rwac natomiast tekę skarbu. Dwa dni trwaly tar- 
gi, aż we czwariek doszło do porozumienia i ga- 
bmet został utworzony w następującym Składzie: 

kanclerz Herman MiHer (socjalista), 

minister spraw wewn. Severing (socjalista), 

minster pracy Wissel (socjalista), 

minister skarbu Hilferding (socjalista), 

minister spraw zagr. Streseman (niem. partja 
ludowe), 

minister 

minister 

minister 

minister 

minister 

minister 
ny. 

Gabinet ten został przez prezydenta Hindenbur- 
ga zatwierdzony i w aagoliższych dniach przedsta- 
wi się parlamentowi Rozumie się, że nie jest to 
gabinet stały — nazywają go też „wakacyjnym. 
Po feriach zaczną się nowe rokowania o utworze- 
nie koalicji i — jak spodziewają się — w między- 
ozasie przyjdzie do poroziwnenia. 

s s 


komunikacji Guerard (centrum), 
gospodarki Cartius (niem. partia lud), 
sprawiedliwości Koch (demokrata), 
rolnictwa Dietrich (demokrata), 

poczt Schatzel (bawarska partja hsd.), 
Reichswehry zen. Groener (bezparży|- 


NOWY RZAD OBJĄŁ URZĘDOWANIE 

Berlin, 30 czerwca (PAT). Wczoraj wieczorem 
odbyło się ostatnie posiedzenie poprzedniego ga- 
binetu, na którem kancierz Marx złożył podzięko- 
wanie wszystkim swoim kolegom. a w szczegól- 
ności nieobecnemu z powodu choroby ministrowi 
Stresemanmowi. Na przemówienie Marxa odpo- 
wiedział serdecznem przemówieniem wicckanc= 
terz Herst. 

Berlin, 30 czerwca (PAT). W piatek przed po- 
łudniem obiął nowy kanclerz Mulier urzędowanie 
w kancelariji Rzeszy, zdzie podsekretarz dr. Pun- 
der przedsiaw:ł mu urzędników. © godzinie 11 
przed poludnicm odbyło się w Kancelarii Rzeszy 


pierwsze posiedzenie nowego gabinetu. Po za- 
przysieżceńn nowych człomków gabinetu przez 
przewodniczącego rozpoczął gabinet pierwszą na- 
radę nad deklaracją rządową. Do nicobecnego mi- 
aistra Stresemanna wysłano depeszę. 
PIERWSZE PRACE NOWEGO RZĄDU 
JEMIECKIE| 


expose. Naiważniejszeni trudnościami dla nowe- 
zo rządu są sprawy budowy pancernika, ammestik 
połityka podatkowa oraz sprawa termiou ustale- 
nla święta narodowego. 

Jak słychać w kolach politycznych, komuniści 


na budowę pancernika. Kancierz projektne spo- 
wodowanie przez rząd odtoczenia tej sprawy aż 
do wysłuchania ministrów resortowych. 

Berlin, 30 czerwca (PAT). W myśl nchwał 
pierwszego posiedzenia gabinetu poszczezółne re- 
sorty mają przygotować tekst oddzielnych części 
deklaracyj rządowych. Ne posiedzeniu gabimein 
w poniedziałek ma być uchwalony tekst expose 
rządowego, które kanclerz ma we wtorek, 3 lipca, 
wygłosić w Reichstagu. 


Wiadomości polityczne 


-30% 
POŻEGNANIE MINISTRA DOBRUCKIEGO 
W piątek w południe zebrał się wyżs! urzędni- 

cy ministerstwa WR i OP w celu pożegnania b. 

ministra Dobruckiego. W imieniu zebranych prze- 

mówił dyr. departamentu Żłobicki, podkreślając 

Serdeczny szacunek, jaki minister zjednal sobie u 

wszystkich współpracowników. W odpowiedzi mi- 

nister Dobrucki podkreśki lojalność urzędników mi 

nisterstwa, dzięki której mógł zrealizować swe za- 

danla, polegające na uzgodnieniu fachowej dzia- 
łalności ministerstwa z programem wytycznym 
1ządu. 
KAPITULACJA PRZYWÓDCÓW OPOZYCJI 
KOMUNISTYCZNEJ 
Prezydium centralnej komisji kontrol partii ko- 
munistycznej ZSRR oglasza decyzię o przyjęci 

z powrotem do partji Zinowiewa, Kamieniewa, 

Jewdokimowa, Łaszewicza i 34 xmych byłych o- 

pozyajonistów. W motywach decyzii jest powie- 

dziane, że wzmnatkowani złożyli oświadczenia, 

w których przyznają się do popełnianych przez 

siebie zasadniczych błędów, odrzucałąc ostatecznie 

ideową platiormę trookłzmu, potępiają działainość 
rozłamową opozycji trockistów i zobowiązują się 
do absolutnego podporządkowatia się wszystkim 
decyzjom partii komunistycznej ZSSR oraz Mie- 
dzynarodówki komunistycznej, 
PRZESILENIE W JUGOSŁAWII 

Według doniesień z Białogrodu zanosi sle w naj- 
hiższym czasie na dymisję gabinetu Vukicevica. 

Stan zdrowia Radicza polepsza się z dnia na dzień. 

Radicz przyjął posłów chorwackich z Zagrzebia 

i Bośni. których poinformował o stanie swego 

zdrowia. Radłcz zapowiedział złożenie oświadcze- 

nia w sprawie obecnej sylnacji politycznej w uaj- 
bliższym czasie. 

DEMOKRATYCZNY KANDYDAT NA PREZY- 

DENTA STANÓW 

Konwent demokratyczny w Houston już w 
nierwszem głosowaniu nolninował Alfreda Smi- 
tha 849 głosami na 1065 zlosuiących kandydatem 
partil demokratycznej. Mima że Smith w pierw- 
szem głosowaniu otrzymał przeszło dwie trzecie 
głosów, głosowanie powtórzono. W drugiem glo- 
sowaniu nominacja Smitha została jadnogłośnie za- 
twłerdzona. Kandydatem na wiceprezydenta no- 
minowany został senator Robinson. 


„NAPRZÓD —N 


149 Poniedziałek 2 lipca 1928 


" Największe, najtańsze źródło zakupu [| 


| BAZAR KONKURE 


NGYJNY 


Zamknięcie kongresu pokoju 
w Warszawie 


Warszawa, 30 czerwca (PAT). Ostatni dzień 
obrad Kongresu pokoju byl niezwykle ożywiony, 
posieważ na porządku dziennym znajdował się 
Szereg spraw i wniosków będących wynikiem 
prac komisyj, które rozpatrywały zagadnienie ak- 
tualne i sprawę rozbrojenia, co do których pano- 
wały duże rozbieżności w poglądach czlonków 
kongresu. Obrady rozpoczęły się o godzinie 9 ra- 
no. Pod glosowanie poddano rezolucie zzłoszona 
na zgromadzeniu pienarnem przez H. Tennenbau- 
ma, wzywającą do najszybszego zawarcia trak- 
tatu handlowego pomiędzy Niemcami a Polska, 
który móglby stworzyć podstawy do normalnych 
i trwałych stosunków ekonomicznych pomiędzy 
obu krajami. Rezolucja zaznacza, że zawarcie te- 
go traktatu nie powinno być kompłikowane przez 
sprawy natury politycznej. Kongres przyjął rezo- 
Ineję jednomyślnie. 

Następnie również jednogłośnie przyjęto rezo- 
lucjię w sprawie dwóch niemieckich pacyfistów 
Góntera | Salomona, skazanych za rzekomą zdra- 
dẹ stanu. Rezolucja domaga się ułaskawienlia obs 
skazanych, wyrażając przekonanie, że akt ten ze 
strony rządu niemieckiego sprawi najlepsze wra- 
żenie w światowej opinii publicznej, wzmacniając 
zaufanie do polityki zagranicznej Niemiec. 

Następnie kongres zajmował się rezolucją, do- 
tyczącą stosunków połsko-liiewskich. Po krótkiej 
dyskusji, w której brali udzial delegaci Niemiec, 
Wehberg oraz Dr Stecker i angielski delegat Na- 
dison przyjęto następującą rezolucję: Zważywszy. 
że zatarz polsko-litewski grozi wywołaniem no- 
wych poważnych komplikacyi w stosunkach po- 
między narodami, 26-ty międzynarodowy Kongres 
pokoju uważa, że rokowania obu krajów powinny 
t3ć przyspłeszone, podobnie Jak i decyzja, Jaką 
powcźmie w tej sprawie Liga Narodów. 

Przed zamknięciem kongresu zabrał głos w 
imieniu komitetu organizacyjnego mecenas Łypa- 
cewicz, który w serdecznych słowach pożegna! 
członków Kongresu. W odpowiedzi przewodni- 
czący Haeberlin złożył gorące podziękowanie ko- 
mitetowi organizacyjnemu kongresu, oraz wyraził | 
zlęboka wdzięczność za gościnne przyjęcie, Jakie- 


Przegląd prasy ` 


Łódź | okollca zaczynają przodować w rozwoju 
oświaty. Smutny niedorozwój oświatowy wśród 
klerykninej emigracji za Oceanem. 

Nie tyiko czerwona Łódź z całą energią popie- 
Ta sprawy oświatowe, ale i powiat łódzki może 
sie pochlubić korzystnemi wynikami na polu szkol- | 
nictwa w okresie dziesięcioletnim, odkąd istnieje 

polska szkoła powszechna. 

Warszawska „Epoka“ tak omawia ie sprawę, 
opierając się ma specjalnej „Jednodniówce”, która 
zestawia wyniki pracy kulturalnej w powiecie 
łódzkim: 

Zgierz pierwszy przystąpił do budowy szkały 
sedmo oddzialowej Budynek ten jest prawdzi- 
wą ozdobą miasta, a mieści się w nim 1000 dzieci. 
W ślad za Zgierzem poszedł Lućmierz, potem | 
Dzierzążnia. Ruch budowlany ożywił się znacznie | 
w powiecie łódzkim w 1926/27 r. co odbiła się na 
zwiększeniu liczby budynków szkołnych. Powstał 
stylowy gmach we wsi Brojce, ograniczono się 
tam jednak tylko do „czteroklasówki”. Sledmio- 
Qddzialowe zato szkoły zbudowato w Czarno- 

cinie i w Pabianicach. j 
| 
i 


iczywszy jeszcze Szereg miejscowości, w 
których powstały szkoly 4—4*+oddziałowe, pisze 
dalej „Epoka“ wedle danych „Jednodniówki 

„Za tym przykladem ką wsie okoliczne, które 
remontują dawne budynki, luh stawiają nowe, 
pokrywając koszty bądź z wlasnych funduszów, 
bądź z zasiłków sejmiku. Naozól wydatki na bu- 
dowe gmachów szkolnych wynłosły w pawlecie 
z wyłączeniem mlasta Łodzi 825.960 zlotych. 

W ślad za zwiększeniem izb szkolnych poszla 
większa frekwencja dzieci ! znaczniejsza liczba 
nauczycieli. Gdy w roku 1918 llczba dzieci ucze- 
szczających do szkól powszechnych stanowiła 54 
procent, w 1928 toku do 93 procent. Liczba nau- 
czyciał powiększyła sle więcej, niż trzykrotnie, | 


ga Kongres doznał w Polsce, a zwlaszcza w jej 
stolicy. Po tem przemówieniu przewodniczący 
zamknął 26-ty międzynarodowy Kongres pokoju. 

O godzinie 23 członkowie Kongresu odjechali 
do Krakowa. 


Przemówienie 
tow. marszałka Daszyńskiego 


Warszawa, 30 czerwca (PAT). Marszałek Sej- 
mu tow. Daszyński podeimował prezydjum mię- 
dzynarodowego Kongresu pokoju obiadem w sall 
Malinowej Hotelu „Bristol“. Marszałek wygłosił 
pod koniec obiadu nastepujące przemówienie: 

Z wielką radością witam wszystkich szefów 
światowego pacyfizmu. Parlament polski, którego 
jestem przewodniczącym, dał niejednokrotnie bar- 
dzo dodatni wyraz swolch pacyfistycznych uczuć, 
na równi z rządem polskim, który położył swoje 
podpisy pod protokołem genewskim w roku 1924, 
który był wyrazem najdalej posuniętego w Euro- 
pie pacyilzmu. W jakiś czas potem Polska podjęła 
w Genewie inicjatywę potępienia wojny. iako 
zbrodni. Polska oświadczyla wówczas, że pra- 
gnie współpracować z tą grupą państw, które-by 
chciały zagwarantować pokój. Witając w tem 
miejscu dostojnych gości i wielkich bojowników 
pokoju, składam panom życzenia, aby ruch pa- 
cyiistyczny stał się coraz bardziej popularny, aby 
każda matka, schylona nad kotyską swego Syna, 
była przekonana, że Jej serce nie Jest odosobnione 
w obawie przed niebezpleczeństwamł przyszłej 
wojny. Ruch pacyfistyczny, któryby miał za sobą 
poparcie serc macierzyńskich „będzie ruchem nie- 
zwyciężonym. Praznąłbym dla pacyfizmu świało- 
wego, aby ruch ten stał się najbardziej męskim i 
odważnym przeciwko (mperiallzmowi nacjonali- 
stycznemu, który jest wrogiem wszelkiego po- 
koju. Męstwo pokoju musi odnieść zdecydowane i 
ostateczne zwycięstwa nad męstwem wojny. Wi- 


| łam więc panów jako mężnych i odważnych żoł- 


nierzy pokoju, wznosząc toast na pokój I hrater- 
stwo narodów. 


podniosły się znacznie ich kwalifikacje, dzięki 12 
kursom wakacyjnym urządzonym w powlecie. — 
Starano się też podnieść stopleń organizacyjny 
szkolnictwa; Ilość dzleci uczęszczających do szkół 
siedmio-klasowych wzrosła do 48 procent pzólnel 
liczby". 

Ca się tyczy podziału nurodowościowega — to 
do szkół powszechnych polskich w powiecie lódz- 
kim uczęszczało 12.418 dzieci, da niemieckich 2.911 
do żydowskich 304. Miarą wysokiego poziomu 
szkół powszechnych jest ta, iż na 116 szkół, tyłko 
1l nie posiada własnych bibljotek. 

Obok „Jednodniówki*, o której mowa, urządzo- 
no w Ładzi wystawę, na której powiat lódzki zo- 
brazował wszystko, co w zakresie szkoluictwa 
zdziałana w toku dziesięciolecia. 


Przypadkowo znajdujemy w prasie polska-ame- 
rykańskiej debatę również na temat szkolny; — 
wszczął ją „Niedzielny Górnik", wychodzący w 
„Wilkes Barre". Niestety, wśród wychodźtwa pol- 
skiego są silne bardzo wpływy klerykalne | kwe- 
stja oświaty jest tam traktowana częstokroć, jak 
Kopciuszek. O ilc bowiem proboszcz o to nie dba, 
inalo troszczą się nieuświadomieni rodzice. ażeby 
dzieci ich pobierały naukę od nauczycielstwa pol- 
skiego. Cytowane przez nas pismo podkreśla, że 
w okręgu Kinzston, gdzie mieszka spory poczet 
Polaków I, gdzie na pensje nauczycielek wydaje 
się 213.950 dołarów, ani grosz nie idzie do kieszeni 
polskiej. gdyż niema ani jednej nauczyciełki Palki. 

Stwierdziwszy to, pyta: 

„Dlaczego ich tam niema? Czy Polacy są na- 
prawdę już tak biedni, że nie malą środków na 
kształcenie swych dzieci. Tego ule można powle- 
dzleć. Owszem, znajduje się między nam! poważ- 
na już liczba średuic-zamożnych rodzin. Stać nas 


luż na jeżdżenie kosztownemi samochodami do | 


kościoła, czasem o kilka tylka bloków oddala- 
nego — mimo, że w starym kraju gwoli oszczęd- 
ności nieśliśrny calemi milam? buty na ramieniu 


mmm Poleca na aczon wosenny: 


LAZAR FREIWALD,. Kraków, ul. Fiorjańska 44, l. p. 
1 (tuż przy bramie Florjańskiej). — Telefon Nr. 533. 


Wełny, sukna, płótaa 1 jedwabie, 


1 dopiero przed kościołem je ublerall. W do 
mach naszych zuajdziesz fortepiany, radja, dy- 
wany | kosztownt meble. Żony | córki nasze u- 
bierają się w paru lub kilkuset dołarowe futra — 
choćby nawet wzięte na kredyt 

A więc nie materjalne — m raczej duchowe — 
nbóstwa nasze jest powodem, że w tak wielkiej 
osadzie polskiej, na 140 nauczycielek w szkołach 
publicznych niemasz sal jadne] Poikl 

Rodzice sami w powyższym okręgu — jak wi- 
dać z poprzednich uwag — przeważnie emigranci 
ze wsi. nie pragna, ażeby ich córki kszłałcity się 
na nauczycielki tak, że nie narastają nowe siły 
nauczyciełskie. — Łepiej podobno dzieje się tam 
gdzie istnieją parafje Kościoła narodawezo. 

Przynajmniej nowojorski „Nowy Świat”, za- 
brawszy głos w tej dyskusji oświadcza: 

Rzeczywiście jest to smutny objaw, me napo- 
tykany wszakże w paratlach narodowych, które 
szczycą się znacznym zastępsm sił nanczycied- 
skich w okręgu scratońskim. Np. parafia narode- 
wa w Dickson City wydała nie tylko szereg nan- 
czycielek szkól zwyklych i wyższych, ale nawet 
pryncypała tamtejszej „High School". 

Wskaznie to na fakt, że nie rodzice, lecz prze- 
wodnicy duchowni małą wpływ na dalsze kształ- 
cenie mlodego pokolenia. 

Czy nie prościej byłoby powiedzieć, że wpły- 
wy klerykalno-katokckie, które nieuświadomione- 
go emigranta utrzymały przy sobie za Oceanem, 
nie rozwinęły go knituralnie: i dlatego, gdy wlas- 
ny ksiądz proboszcz nie dade mu zachęty, aby od- 
powiednio kształcił swe potomstwo, wo lokować 
swoje oszczędności w luksusowych meblach, niż 
— w złowach swaich dzieci. 
tuneen: 500 2OSDOROLOOEDCGOGOG 


Dr. J. KOS byly asystent polikliniki 


chorób skórnych 

Prol. lonepha w Bariinie 

po Sletnlej praktyce na klinikach chorób skórnych 
w Berlinla i Peryżu i na klinice roent Prof. Holt- 
knechta w Wiedniu — ordynuje w chorobach wy- 
łącznie skórnych Í koameżyce leksrakioj, — 
Leczenie Promientami Roentgena, Diatermją, 
Lampą kwarcową 149 


Leczenie żylaków | owrzodzeń żylakawych. 
Kraków, ulica św. Tomasza 4 
(przy placu Szczapańskim) od godz. 8—5. 

Dla niezamożnych od godz. 10—11 przed południem. 
0000000300-00000000000400000290090. 


L rucha socjalistycznego 


WIECE TOW. POSŁA CIOŁKOSZA 
NA PODKARPACIU 

W sobote 23 bm. odbył się w Drohobycz wiec 
publiczny PPS. Zagaił tow. Melnarowicz, poczem 
tow. poseł Ciołkosz przedstawi szczegółowo sy- 
tuację polityczna i gospodarczą w kraji oraz dzia- 
łainość klubu PPS w Sejmie. W dyskusji zabrał 
głos iakrś rrradykał. który operował znanemi ko- 
munałami, zarzucając PPS „zdradę“ interesów. 
robotniczych. Mówca otrzymal odprawę od tow. 
Ciolkosza i Melnarowicza, poczem przez akłama- 
cię uchwalono wyrazić pelne zaulamie dia PPS i 
odśpiewano „Czerwony Sztandar”. 

W miedziełę 24 bm odbylo się w Bolechowia 
wielkie i piękne zgromadzenic, na które przybyli 
robotnicy polscy, ukraińscy, żydowscy i niemiec- 
cy. O położeniu klasy robotniczej przemawiał 
tow. poseł Ciołkosz, dalej tow. Weyman omówił 
Żądania robotników przemysłu drzewnego, wre- 
szcie tow. Mudrycki nawoływał robotników u- 
kraińskich do solidarności z robotnikami połskimi. 
Jednomyślnie uchwałono wyrazić pełne zauianie 
dla PPS i odśpiewano „Czerwony Sztandar". 

Tegoż dnia odbył się wiec polskich i ukrałń- 
skich robotników w  Broszniowie. Przemawiałi 
tow. posel Ciołkosz i tow. Weyman. Rezolucje 
PPS uchwalono jednomyśłnie, a następne od$pie- 
wano „Czerwony Sztandar". i 
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POSEŁ ADAM CIOŁKOSZ 


I ta sprawa uległa odroczeniu... 


Do spraw, których załatwienie przez Seim od- | 
roczone zosłało skutkiem przedwczesnego zam- | 
knięcia sesli Sejmi, należy sprawa wstrzymania 
eksmisji z mieszkań bezrobotnych, którzy otrzy- | 
mali pracę. 

Ustawa a achronie lokatorów z dnia 11 kwietnia 
1924, znowelizowana ustawą z dnia 17 kwietnia 
1926, postanawia w art. 23, ustęp |, iż jeśli loka- 
tor zalega z zapłalą komornego z powodu braku 
pracy Inb wogóle nędzy wyjątkowej, sąd może 
zawiesić wykonanie eksmisji na czas do 6 miesię- 
cy, oraz może odroczenie to w razie trwania po- 
wodu odroczenia przedłużyć na dalsze 6 miesięcy. 

W ten sposób z dobrodziejstwa moratorjum ko- 
rzystają lokatorzy bezrobotni. 

Co jednak stać się mna. gdy bezrobotny uzyska 
prace? Sądy zaiely stanowiska, że ludzie ci po u- 
zyskannı pracy muszą opłacać nietylko bieżące 
komorne, ale także natychmiast wyrównać ko- 
mocne, z którem z powodu bezrobocia zalegali 
nieraz przez długie miesiące. Oczywiście, przekra- 
cza ta ich możność finansową i wytworzyła się 
sytuacja taka, że tysiące rodzin robotniczych w 
drodze eksmisii pozbawlone zostaly dachu nad 
xłową, w momencie, gdy znalazłszy pracę były na 
drodze da bodaj skromnego podniesienia z nędznej 
wegetacji, jaka Jest udziałem bezrobolnych. Z le- 
dnej niedoli w drugą — wczoraj bez pracy, cho- 
cjaż z mieszkaniem; dztsiaj przy pracy, ale bez 
mieszkania... 

W ten sposób 
bezrobotnych stało się najzupełniej 


moratorjian mieszkaniowe dla 
iluzoryczne. 


W samej Warszawie 12.000 rodzin zostało wyeks- 
mitówanych, a Komisja opieki spolecznej Rady 
Miejskie w Warszawie stwierdzila. że rodziny te 
rekrutują się wlaśnie z osób, które nie moga po 
dłaższem pozostawaniu bez pracy, odrazu spłacić 
zalegiego komorncgo. 


Aby zapobiec tym masowym eksmisjom, tow. 
posłanka Praussowa zgłosiła do laski marszalko- 
wskiej projekt ustawy, przewidujący wstrzyma- 
nie eksmisji z mieszkań bezrobotnych, który a- 
trzymali pracę | spłacają zaległe komorne w ra- 
tach, wynoszących 25% bieżącego komornego 
miesięcznego. 

Komisja prawnicza Sejmu projekt ten przyjęła. 
poczyniwszy w nim tyłka nieznaczne zmiany na- 
tury formabiej. Endecy (poseł Osada, reprezen- 
tant Zwłązku właścicieli nieruchomości) żądali, by 
podwyższyć proponowaną stawkę 25% do wysa- 
kości 3- a przynajmniej 2-miesięcznego komorne- 
zo. Komisja mie podzieliła tego poglądu i uznała, 
że wystarczy stawka 25%. a to ze wzzięd" na wy 
czerpanie gospodarcze. jakie Jest skutkiem bezro- 
| bocia i z którego bezrobotny wraz z rodziną nie 
mógłby się podnieść. gdyby budżet jego byłby 
nadmiernie obciążony komornem. Wszakże prócz 
spłacania zaległego komorncza, bedzie musiał o- 
placać komorne bieżące! 

Komisja przyicła projekt ustawy w dniu 20 
czerwca, w dwa dni później sprawozdanie komisji 
hyło wydrukowane. Pałrzehne było jeszcze jedno 
posiedzenie Sejmu | jedna Senatu, hy projekt stal 
się ustawą. Tymczasem sesja zosiała zamimięła... 

Za zly humor rządu w stosunku da Sejmn za- 
płacą dziesiątki tysięcy czynszowników na zie- 
mlach wschodnich którzy stracą prawa do zieml; 
zapłacą eksmisjimi bezrobotni, kłórych po uzy- 
skaniu pracy sądy pozbawią dachu nad głową... 

Zapewne, wobec wielkich zagadnień ustrojo- 
wych. sprawa powyższa jest drobna | mała; 
wszakże chodzi tu tylko o „malych“ ludzi, o naj- 
większych biedaków... Z wyżyn wiefkiej polityki, 
trudna jest tych ludzi dostrzec... A jednak trzeba, 
by ich widziano. 


LISTY Z KRAJU 


Nowy Sącz. 

W niedzielę 24 czerwca odbylo się walne zgro- 
madzenie organizacji kobiet P, P. S. 

Sprawozdanie z czynności Zarządu złożyła 
tow Wajdowa, kasowe tow. Kotarbowa. W dy- 
skusji tow. Zawiła imieniem Komitetu pow. P. P- 
S. przedstawił potrzebę rozwinięcia agitacji wśród 
knblet za przystapieniem do organizacji. wzmoże- 
mia pracy Spolecznej przez Zarząd organizacji ko- 
biet, wykazał konieczność współpracy organiza- 
tyj hotet z temi instytucjami, które zmierzają do 
uświadomienia i wyzwołenia klasy pracującej. — 
Tow. Zawilowa złożyła sprawozdanie z kursu 
kroju i szycia. 

Do zarządu organizacii kobiet P. P. S. wyhrano 
tow. Paszyńską, Piszczkową, Zenkncrową. Mar- 
kowiczową. Dzikowska, Banachową. Kleczkową, 
Krzyżakowa. Wajdową 1 Zawiłową. 

—000— 
Jazowsko, 28 czerwca. 

Dnia 24 czerwca odhyło się tutaj liczne zebra- 
nie członków P. P. S. i Związku zawodowego ro- 
botników drzewnych. Referat o zadaniach i cc- 
lach orzanizacji wygłosił tow. Paprocki z N. Są- 
cza, który przedstawił zebranyśn obecną sytuację 
gospodarczą w Polsce. 

W dyskusji, bardzo wielu mówców skarżyło się 
na straszny wyzysk robotników w fabryce Adera 
w Jazowsku. Robotnicy są zmuszani do pracy 
ponad 8 godzin dziennie a otrzymują aż 30 zło- 
gch na 2 tygodnie zaś robotnice za 11 godzin 
pracy otrzymują 1.36 zł. dziennie! Gdzle są wla- 
dze które czuwać powinny nad respektowaniem 
ustaw społecznych, gdzie inspektor pracy. posia- 
dający obecnie zwiększone kompetencje, aby 
ukrócić samowolę wlaściciela czy zarządu fa- 
bryk! Adera? Apclujemy do Związku Rohotników 
drzewnych w Krakowie, aby chergicznie zajął się 
sprawą nieludzkiego wyzysku robolników tej fa- 
bryki. 


—-000— 
Piwniczna, 28 czerwca. 
Dnia 24 b. m. odbyło się tuta; zgromadzenie 

członków P. P. S., na kiórem wybrano Komitet 
micjscowy. Peicrat o sprawach organizacyjnych i 
o obecnej sytuacii w państwie wygłosił tow. Mal- 
kowski z Nowego Sączu. Nowy Komitet czeka 
wiele pracy I waiki z tutejszą kołłumerją i klika | 
różnych zcszefuiarzy, którzy groszem publicz- 
nyu szafuią hez kontroli. Sprawkaimi iych panów 
z „sanacii” zajmiemy się w przyszłości. 

—000— 


Plsarzowa, 28 czerwca. 

Dnia 24 b. m. odbylo się zebranie członków P. 
P. 5., na kiórem rcieraż o sprawach organizacyj- 
nych wygłosił tow. Pazucha z Nowego Sącza, wy- 
kazując konieczność organizowania slę małorol- 
nych i bezrolnych, łącznic z robotnikami miejskie- 
mi w P. P. S$. która jedynic naprawdę broni inte- 
resów mas wyzyskiwanyci. Wielu mowców pod- 
nosiło z uznaniem pracę Klubu posłów P. P. S. 
Skarżono się również 
wiatowej w Limanowej która na gruntach zabra- 


nych w czasie wolny bez wykupu na drogę nie | 7 


na stanowisko Rady po- ; 


pozwala biednej ludności paść bydła a na donos | 


dróżników karze oskarżonych surowym! karami. 
Wybrano miejscowy Komitet P. P. S- Błysk. 


Ruch kKolejarski 


g= 
ZGROMADZENIE KONDUKTORÓW 

W dniu 27 czerwca odbyło się w Krakowie w 
domu Z. Z. K. Zgromadzenie konduktorów kra- 
kowskich, członków Z. Z. K. w sprawie turnusów 
służbowych kond. i hygieny w koszarach kondu- 

Po wyczerpaniu notządku dziennego 
uchwalono następujące rezolucje: 

1) Zgromadzeni konduktorzy wyrażają ciałom 
Związkowym Z. Z. K. pełne uznanie i podzięko- 
wanie za obronne stanowisko w sprawach kon- 
duktorskich. jak turnusy służbowe, ubrania, prze- 
szeregowania, zakładanie latarń sygnałowych itp. 

2) Amelulą do W. W. Z. Z. K. o bezwzględne 
wystąpienie i przeprowadzenie zmiany współ- 
czynnika pracy (Dz. Nr. 7) z 5 czerwca na wspól- 
czynnik 1, względnie zupcłuego zniesłeria wspól- 
czynników w myśl ustawy © czasie pracy Dz. U. 
Nr. 2. poz. 7, art. ii 3 ar to ustawa żadnych 
współczynników i o równoczesne 
paruszenie z miejsca wszy i spraw dotyczą- 
cych postulatów kondukiorskich w myśl uchwał 
walnego Zjazdu krajowego konduktorów. 


ZGROMADZENIE REWIDENTÓW WAGONO- 
WYCH. 

W tym samylm dniu odbyśo się zgromadzenie 
rewidentów wagonów, członków Z. Z. K. w spra- 
wach zawodowych.ynchwalenia wniosków i wy- 
brania delegatów na zjazd krajowy rewidcitów 
wazonów. 

Po wyczerpaniu porządku dziejmego uchwalono 
następujące wnioski: 

1) Apclują do W. W. Z. Z K. o wystapienie i 
przeprowadzenie zniesienia współczynników pra- 
cy na kolcjach jako nie odpuwladziących intencji 


ie 


| 


Zakład ubezpieczenia od wypadków 


przypomina pracodawcom, że termin przedło- 
żenia Zakładowi obliczeń za czas od dnia 1-ga 
stycznia do 30-go czerwca 1928 zapada dniś 
14-go lipca 1928, a termin nadasyłania opłat za 
ten sam okres upływa dnia 31-go lipca 1928 
pod rygorem płacenia odsetek zwłoki. 


B 


ustawie o czasie pracy D. Ust. Nr. 2, poz. 7 art. 
113. 

2) Domagają sie stałego dodatku ryczałtem w 
wysokości przeciętnej premli pracowników war- 
szłatowych za utrzymanie wagonów w dobrym 
stanie i usuwanie drobnych usterek. 

3) Przeszeregowanie starszych rewidentów 
wagonów do grupy ł0-tej po latach dziewięcin, 
do grupy 9-tei, po latach 16-tu, a do grupy 8-mej 
po latach 20-fu. 

4) Przeszerezowanie prowizorycznych rewiden- 
tów wagonów z egzaminami z IV-ej do Ill-ej i Il 
kat. płac. 

5) Przyznania ełatów pracownikom  nieelato- 
wym. którzy złożyłi przepisane egzamina. 

6) podwyższenia dodatków nocnych i rozsze» 
rzenia tychże na wszystkich pracowników, pełnią- 
cych służbę nocną w myśl żądań W. W. Z. Z. K. 

7) Ubrań ochronnych i butów na zimę dla wszy- 
stkich rewidentów wagonów. 

8) Uchwalają przyłączyć się do Sekcji Mecha- 
nicznej Z. Z. K. i wzywają wszystkich kolegów, 
hy stanęli w jednym szeregu Związku Zawodo» 
wego, jakim jest jedynie Związek Z. Z. K., cclem 
obrony swolch nostulatów. 


| 


prześląd społeczny 


= 
ZREDUKOWANIE ZASIŁKÓW DLA BEZROBO- 
TNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


Mm. pracy i opieki społecznej zredukowalo a- 


Adwokat Dr. Henryk Seiden 


przeniósł swoją kancelarję adwokacką da 
Chrzanowa, Aleja Henryka. 


Z życia robotniczego 


a 
PODWYŻKA ZAROBKÓW W HUTACH 
ŚLĄSKICH 
Dnia 25 czerwca w sejmie Śląskim odbyło Sy 
posiedzenie komisji arbitrażowej w sprawie pod- 
wyżki zarobków dla robotników metalowych i że- 
laznych. W wyniku dyskusji przyznano robotni- 
kom hut metalowych 6 procent podwyżki od 1 Ii. 
pca. Sprawa wynagrodzenia za 9-łą i 10-i4 godzi- 


| ue pracy będzie powtórnie rozpatrzona po zebra- 


niu edpawiednich materiałów. Sprawę podwyżki 
zarobków w hutnictwie żelaznem odroczono ce- 
lem zebrania dokładnych materiałów. Strony na- 
ją w ciągu pięciu dni oświadczyć się, czy przyj- 
imuią wyrok. W najbliższych dnlach odbędzie się 
również posiedzenie komisji w sprawie koninkiu 
zarobkawego w górnictwie śląskieni. 


Dr. med. Stefan Vergesslich 


Kraków, Topolowa 4 
ordynuja w chorobach wewnętrmych od godz 3 do 5. | 
Anulizy lekarskie. Analizy lekarskie P 
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Poteżna Robotnicza Manifestacja Sportowa 


Kraków. 30 czerwca. 
Zapowiedziany nu 29 i % czerwca oraz 1 lipca 
pierwszy malupolski robolniczy Zlot sportowy w 


Krakowie przeszedł tak pod względem ilości ucze- | 


stników, jak również pod wzgledem organiza- 
Cyinyin najśmielsze nasze uczekiwaria. Z calej 
Malopolski, z licznych ośrodków robotniczych w 
całej Polsce, z zagranicy — w lem szczególnie li- 
cznie z Czechosłowacji — przybyło do Krakowa 
na Zlot z górą 2 tysiące uczestników. 

Gdy atrzyłiśmy wczoraj, jak na boisku kra- 
kowskiczo robotniczego klubu sportowego .Lc-= 
gja" tysiączna rzesza robotniczych zawodników 
sportowych w strojach różnych odhywała de- 
filadę przed komendantem Zlotu tow. Klemensie- 
wiczem i zebranymi przedstawicielami władz 1 or- 
Zanizacyj partyinych, w piersiach naszych we- 
zbralo uczucie słusznej i uzasadnionej dumy. Bo 
oto na własne oczy ujrzeliśmy, jak pięknie, jak 
wspaniale rozwija się spart rohotniczy. 

Uczucie dumy na ten widok jest tem bardziej 
zrozumiałe, ponieważ sport robotniczy iest nai- 
młodszym odlamem polskiego ruchu  rohołnicze- 
Zo. Jeszcze niewiele lał temu byłoby dla nas nie- 
możliwością zebranie na boisku sportowym tak 
licznych robotniczych drużyn sportowych. 

Dzisiai — sport robotniczy w Polsce jest nie tyl- 
ko rzeczywistością która jak powiedzieliśmy, prze- 
szła wszelkie nawet najśmielsze oczekiwania — 
ale jest potężną dźwignią na drodze do wyzwo- 
lenia społecznego kłasy robotniczej. Dzięki swoim 
zaletom sport , uprawiany w klubach robotniczych 
rozumnie, nie dążący do indywidualnych rekor- 
dów. ale kładący nacisk na masówość, staje się 
znakomitą szkołą dyscypliny, wyrabia poczucie 
solidarności, krzepł clało | wzmacnia ducha. 

Zlot krakowski jest trzecim robotniczym Zlo- 
tem sportowym w tym roku. 

Po złocie Sosnowleckim i Łódzkim przybyła 
młodzież robotnicza do Krakawa. 

Wspaniały przebieg Zlotu wróży rokotniczemu 
ruchowi sportowemiu w Polsce iaknajpiękniejszą 
przyszłość. 


Przyjazd gości do Krakowa 


Już we czwartek wicczorem zaczęły się zjeżdźać 
do Krakowa grupy sportowe poszczególnych o- 
środków robotuiczych. 

Na dworcu kolejowym sprawnie funkcjonowało 
himra informacyjne, zorganizowane przez Zwią- 
zek miezależnej młodzieży soclalistyczne! akade- 
miekiej. 

Przyjezdni udawali się do centralnego biura în- 
formacyjnego, przy ul. Dunajewskiego 5, skąd po 
załatwieniu formakiości zlotowych, sklerowywa- 
no ich do kwater, mieszczących się w koszarach 
5 P. A. P. Kwatery sią b. dobre i wygodne. 

PRZYWITANIE TOWARZYSZÓW CZECHÓW 

W piatek rano o godzinie 10'45 przyjechali to- 
warzysze nasi Czesl w sile 250 ludzi. Na peronie 
zjawili się liczni towarzysze z prezydjum Zlotu 
na czele. Kiedy pociag slanął odezwały się dźwie- 
ki Międzynarodówki, odegranej przez orkiestrę 
pocztowców, poczem goście przeszdi do salonu re- 
cepcyinezo. gdzie ich przywitał imieniem Komi- 
tetu Zlotowego tow. prof. Karolewicz. 

Czesi przez usta fow. dr. Otta Szczepanka i 
i tow. Paszy podziękowali za gorące przyjęcie. 
Następnie uformował się pochód z orkiestrą na 
czele, który zmierzał ulicami miasta na Łobzów. 
Pod Domem Robotniczym Czechów przywitali 
tow. posłowie Bobrowski, Pużak i Czapiński. Na 
dworcu obecni byli z ramienia Konsulatu czeskie- 
go sekretarz p. Opatzny i p. Duleżaj. 


Park sportowy Łegji w odświętnej 
szacie 


Pierwszy rzut oka pada ma plęknie przystroło- 
ną zielenią, chorągwiami o barwach czeskich, pol- 
skich | czerwonemi sztandarami bramę wchodową 
z napisem „Witajcie“. s 

Wewnątrz w ciągu kilku dnl. nhraz parku smic- 
mił się nle do poznania. W miejsce pustkowia, ja- 
kle włonęło nd tego wielkiego obszaru, wstąpiła 
nawe życie. Uskutecznione inwestycje, jak droga, 


w Krakowie 


| wyścielona haszem, 
buny, ozdobionej w sztandary i chorągiewki, jak 
zainstalowanie wodociązów, ws: ko to razem 
nadaie parkowi Legli wygląd uporządkowanego 
gospodarstwa. Qczywiście dałsze inwestycje są 
jeszcze potrzebne. 

Tutaj, na tym boisku odbęda się wszystkie im- 
prezy sportowe podczas Zlotu. 


Pierwsze zlotowe rozgrywki 
| sportowe 


ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ 
W piątek rano rozpoczęły się zawody w pilke 
nożną, prowadzone systemem pularowym. Da 
pierwszego spotkania stanęły: Grafika (Lwów) 
przeciwko Jutrzence (Kraków) które zakończyły 
się trudno uzyskanem zwycięstwem Grafiki w sto- 
sunku 2:1. Do następnej rozgrywki stanął R. K. S. 
„Legia“ contra T. U. R. (Stamistawów). Drużyna 
krakowska z lalwością pokonała przeciwnika róż- 
mki dla Legi nzyskali Gedlck i Grab- 
Powałndniu na boisku Jutrzenki Ha- 
Kaepatię (Glinnik Marjamnolski) w 
stosunku 1:0, zaś LŁegju Il odprawiła T. U. R. z 
Drohobycza dwucyfrówką [0:1. 
LEKKA - ATLETYKA 
W pierwszy dzień Zlotu rozpoczęły się na do- 
skonałej bieżni Stadjonu wojskowego zawody lek- 
ko -atletyczne. Skończono jedynie trójbój kobiet, 
kłóry przyniósł wspaniałe zwycięstwo „Legii 
złożonej z Steczkównej, Słempniakowskiej, Ba- 
brałowej i Radojównej ilością punktów 3.671, przed 
Jutrzenką, która uzyskała 1456 punktów. Odby- 
wały się w dalszym ciągu biegi, skoki. sztafety, 
których ogólne wyniki podane zostaną w następ- 
nym numerze. 


Uraczyste otwarcie Zlotu 


Z uieznacznem opóźnieniem, spowodowańtem 
próbą gimnasłyczną towarzyszów czeskich. roz- 
poczęło się uroczyste otwarcie Złołu. 

Na trybunie stanąl komendant Zlotu tow. Z. Kle- 
mensiewlcz przed którym poczely defilować gru- 
py uczestników Zlotu: Na przedzie kroczyli kar- 
nym i zwartym szeregieim towarzysza czescy ze 
swoim okazałym sztandarem. następnie Śwli (War- 
szawa), Skra (Warszrwa), Siła z Bielska, Jawo- 
rza | Jasleńca, TUR z Mikuszowic, Straconki, Bia- 
łe}, Leszczyny. Lipnika, Tarnowa, Rakowa, 
Brzeszcz, Krosna, Drohobycza i Andrychowa. Nie- 
miecka młodzież socjalistyczna z Bielska, T. U. R. 
ze Słanisłamowa i Wieliczki, chór z Białej - Lip- 
nika. T. U. R. z Warszawy, Sila z Czechowic, 
T. U. R. z Łodzi, Gwiazda. Siła, Amatorzy, Ju- 
trzenku I R. K. S. Legja z Krakowa. 

Pochód uczestników wyglądał majestatycznie 
i barwnie. 

Przy dźwiękach orkiestry z Czechowice. singli 
dziarscy młodzieńcy odziani w rozmaite kustin- 
my sportowe. Pięknie reprezentowali się Czesi, 
T. U. R. z Krosna z ich uniformani, Siła z Cze- 
chowic. kołarze Skry warszawskiej 

Okazały pochód zamykali zawodnicy „Legli“, 
których męskie postacie i miarowy krok budziły 


tem większy entuzjazm na trybunie. ile, że przy- | 


brani w piękny strój wyglądali pod każdym wzęlę- 
dem wzorowo. 


ak wybudowanie piękno; try- | 


ZŁOŻENIE RAPORTU 


Kiedy umilkły dźwięki marszu a zawodnicy u- 
furuwowali sie w kilku szeregach uanrzeciw Iry- 
buny środkowej, wystąpił na przód komendant 
sporlowy tow. Kotarba i zameldował komendan- 
towi Zlotn: 

— „Towarzyszu kotmendancie mekluję, że za- 
wodnicy gotowi!“ 


UROCZYSTE PRZEMÓWIENIE KOMENDANTA 
ZLOTU 

Pa odebraniu raportu przemówił pierwszy irmie- 
niem Koaniletu tow. Klemenslewicz. 

Skreślil on w krótkich słowach znaczenie spor- 
tu robotniczego dla rozwoju klasy pracującej, po- 
czein przywitał gości I tak w pierwszym rzędzie 
przedstawiciela CKW PPS i Związku parlamen- 
tarnego PPS, Zarządu głównego TUR, Centralnej 
komisi Związków zawodowych, następnie wła- 
dze wojskowe, którym wyraził specjalne podzię- 
kowamic za wydalnią pomoc, użyczoną w urządze- 
niu Złoty, władze cywiine, prezydium miasta, go- 
$i z Czocltosłowacji d towarzyszów niemieckich, 
oraz wszystkich uczestników Zlotu, dziękując za” 
przybycie i zaiileresowanie się Żmudną pracą 
Komitetu, zmierzającą do pokazania dorobku na 
terenie robobniczego sportii. 

DALSZE PRZEMÓWIENIA 

Po przemówieniu tow. Kłemensiewicza przemó- 
wil tow. poseł Pużak imieniem CKW PPS, kłubu 
posełskiezo PPS i Zarządu głównego Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, witając 
pierwszy Małopolski Robotriczy Złot Sportowy. 

Mowca zwrócił uwagę na konieczność szuka-, 
nia nowych dróg kształtowania mas w kadrach 
orgamizacyj sportowych gwoll wychowama pio- 
merów waki o nowy ustrój. 

Z ramienia Zarządu głównego TUR przemawiał 
tow. posel Czagiński, podkreślając wybitną roke 
jaką PPS odegrała przy kształtowaniu się niepo- 
dleglości Państwa i formowaniu się życia społecz- 
nego, zwracając wwagę me osbrzymie znaczenie 
ruchu oświatowego i sportowego w walce o rea- 
lizację haseł socjatistycznych. 

Jako trzeci mówca zabrał głos imieniem Ko- 
misji Centralnei Związków zawodowych tow. po- 
sel Stańczyk, który apelował do młodzieży ro- 
Lotniczej, by ujęła w swoje zapracowane ręce 
czerwone sztandary jako awangarda sinych i 
męskich bojowników. wywalczyła nowy, lepśzy 
ke 
| 
i 


Odsłonięcie sztandaru RKS Legia 


Po odegrania Międzynarodówki przez dosko- 
naly zespół Orkiestry Robotmczej, przemówił w 
gorących i serdecznych słowach do zawodników 
Lezji tow. posel Dr. Robrowski, życząc im, by 
ten czerwony sztarwiar, który dzisiaj przejmują. 
przypominał im zawsze gotowość do ollar na 
rzecz wielkiej sprawy, by go nigdy nic zdradzili 
i pod jego skrzydłarm szk w codziennej wałce do 
zwycięstwa idei socjałistycznej. 

Nasiępnie zaproszeni goście zaczęłi wbijać 
gwoździe do sztandaru, poczem tow. Statter wre- 
czył sztandar chorążemu Rałwajowi, wzywając 
| go do ntoczewia tej najówiętszej rekkwi klubowej, 
| czają i miłością. 


Popołudniowe ćwiczenia zlotowe 


Po uroczystej części rozpoczęły się sporłowe 
imprezy, zapoczątkowane hiegtem na przełaj. Do 
biegu tego stanelo 50 zawodników na trasie 2.500 
metrów. 

Pierwszy do mety przybyli Chondoment i Lap- 
pe w b. dobrym styłu, trzymając Się za ramię. 

WSPANIAŁE ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 

TOWARZYSZÓW CZECHOSŁOWACKICH 
rozpoczęła grupa kobiet, która zaprodukowała 
interesujące Ćwiczenia zimnastyczno - rytmiczne 
przy akompaniamencie orkiestry. Następnie męż- 
czyźni rozwinęk szereg produkcyj gimnastycz- 


nych. Ćwiczenia Czechów wywołały mezwykły 
entnzjazm wśród publiczności. 
PIEKNE PRODUKCJE GIMNASTYCZNE 
KRAJOWYCH GRUP 

Po zejściu Czechów z boiska podzłwiałśmy 
niezwykle piękne i z brawurą oddane męskie pi- 
ramidy „Sly“ z Czechowice oraz TUR z Krosna, 
który swen: piramidani kobiet i meżczyzn wy- 
woływał spontaniczne okłaski, żywo reazuiącej: 
nubliczności. 

Nasiępnie odby! się jeszcze mecz piłkarski. a, 
na Sładjonie wojskowym kontymrowano w dal- 
szym ciagu zawody lekko-adtetyczire, J 


bony robotnice do robotniczych organizacyj portowych 
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WRAŻENIA 
Wrażenia publiczności z pierwszego dnia uro- 
czystości sportowych są nad wyraz korzystne. 
Kraków robotniczy przejął się myślą fizycznego 


wychowania 


łodzieży, wszystkie produkcie 0- 
Klaskiwal gorąco, reazawał żywa i spontanicznie 
i jak na nasze stosunki przybył do parku Legii 
bardzo licznie. 


Oświata dźwignią wyzwolenia społecznego 
Wspaniała Akademia potasa AR ZAW Bas: 


Po dniu pelnym wrażeń sportowych, podążyli 
uczestnicy Złotu do Domu Żołnierza przy ulicy 
Mogiiskiej na Akademię złotowaą, urządzocą sta- 
raniem oddziału krakowskiego Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego. 

W olbrzymiej wypełnionej sati zebrało się około 
2 tysiące Osób. 

Uroczysta akademię złotową zagaił w pięknych 
słowach tow. prof. Koroewicz poczem Orkiestra 
Robotnicza odegrała Międzynarodówkę oraz dwa 
utwory koncertowe. Nastepnie chór TUR z Białej 
wykonał pieśń młodzieży poczem króżkie prze- 
mówienia przeplatane popisami muzycznemi Or- 
kiestry Robotniczej, chóru TUR z Białej i chóru 
krakowskiej Luini Roboiniczej wygłosi: towarzy- 
sze: posel Pużak i senator Kogciński. Po przemó- 
wiemach nastąpiły dalsza produkcje artystyczne, 
poczem łow. red. W. Wołmout wygłosił reierat 
oświatowy. 

Z kołea wystąpiły na scenę drużyny czechoslo- 
wackie, wzbudzając swojemi produkcjami szczery 
zachwyt wśród widzów. I tak uirzeliśmy najpierw 
ewolucje rytmiczne drużyny żeńskiej, następnie 
potężną sceną z młotami, wreszcie pokazałi nam 
towarzysze czescy barwne sceny taneczne w 
strajach ludowych. 

Towarzysze niemieccy z „lugendbundu* wy- 
różmiii się popisem zirmnasiycznym swej drużyny 
z Białej oraz popisem śpiewaczym chóru miesza- 
nego z Biełska. Popisy towarzyszów niemieckich, 
jak również przemówienie reprezentania „Jugend- 
bando" przyjęli uczestnicy akademii zorącemi o- 
klaskam. 

Również gromkie oklaski nagrodziły wspanialy 


Zakończył akademię chór TUR z Białej odśpie- 
waniem Czerwonego Sztandaru. 

Po Akademii zebrał się sąd konkursowy, któ- 
Tego sklad stanowiłi pp.: dr. Artur Lustgarien, i 
profesorowie muzyki: K. Garbusiński, F, Macafik 
i J. Piegza, który ustal następujące wyniki dla 
orkiestr i chórów: 

Chór Lutnia, Kraków — 91 pumkłów, I. nagroda- 

Chóc „Jugend“, Bielsko — 84 pumktów „II na- 
zroda. * 

Chór „TUR”, Biała — 77 punktów, LI nagroda. 

Poza konkursejn przyznano płerwsze nagrody 
krakowskiej Orkiestrze Robotniczej i Kółku man- 
dollnistów drukarzy krakowskich. 

W motywach przyznania nagrody chórowi „Ju- 
gend" z Bielska sąd podkreślił dużą kulturę śpie- 
waczą, mimo młodocianego wieku śpiewaków, o- 
raz wykazarie doskonałej rytmiki bez dyrygenta. 

eL ASN 


W paru slowach pragwiemy ustalić bilans płerw- 
szego dwa Ziotu. Już na wstępie niniejszego spra- 
wozdania zaznaczyłiśmy masawy udział młodzie- 
ży rohotniczej w szeregach naszych orzanizacyj 
sportowych i oświatowych. Obok młodzieży me- 
skiej ujrzeliśmy na boisku Legii bardzo liczne dru- 
żyny żeńskie, świadczące o tem, że sportowy ruch 
robotniczy stał się ruchem masowym. skupiają- 
cym w swoich szeregach całą młodzież robołni- 
<zą. Tłumny udział towarzyszów krakowskich iw 
imprezach złotowych jest dowodem że sport ro- 
hotniczy zdobył sobie popularność wśród towa- 
rzyszów krakowskich. 


Drugi dzień Zloiu 


W drugim dniu Zlotu, w sobotę 30 czerwca o 
7 rano odbył się na rogatce Mozilańskiej start do 
biegu kolarskiego o mistrzostwo robotnicze Pol- 
Ski, a na boisku Lezji rozgrywki finałowe plikar- 
skie. Reszta uczestników Zlotu udala się pod kie- 
rmkiem towarzyszów krakowskich na zwiedzanie 
miasta. 

O godzinie 1'10 popołudniu wszyscy uczestnicy 
Zlotu udali się specjalnym pociągiem 

DO WIELICZKI 
gdzie przywitała gości orkiestra salinarna oraz 
oddział wielicki TUR. 

Wieczorem. po powrocie z Wiehczki udali się 
uczestnicy Złotu na Wawel, gdzie spędzili około 
dwu godzin na zwiedzaniu zamku, wzgórza w2- 
welskiego, Smoczej Jamy ibd. 

Z Wawelu udano się na dobrze zasłużony spo- 
czynek do kwater na Łobzowie. 

Fe * 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE KRAKOWSCY! 

Dzisiaj (uledzieła | lipca) popoludnin odbąda 
Się na boisku Legii w dalszym ciągu ćwiczenia 
sportowe, oraz specjale produkcje „Sity“ 
z Trzyńca i TUR z Krosna. Ci którzy nie 
widzieli tych ćwiczeń w piątek będą micii spc- 
sobność jeszcze raz rozkoszować się pięknym po- 
psem masowych produkcyj sportowych. Wstęp 
wynosi tylko 50 groszy. 

UROCZYSTY POCHÓD 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 11 z boiska Legji 
ulicami miasta. 

Wszystkie kłaby robotnicze krakowskie i orga- 
nizacje młodzieży pomaszerują ulicami. a towa- 
tzysze czescy złożą wieniec pod pomnikiem Mic- 
kiewicza 

Robotnicy krakowscy powitajcie godnie swym 
masowym udziałem uczestników Złoiu i naszych 
zagranicznych gości! 


Go mówi o Zlocie posel m. Krakowa 
tow, Dr Emil Bobrowski? 


Zapytany przez naszego sprawozdawcę o opinię 
co do Zlotu, odpowiedział tow. poseł Bobrowski 
z uśmiechem ł z tym Jemu właściwym zapałem. 
co nasłępuje: Przedewszystkiem mamy sojusz z 
Panam Bogiem, bo uroczystościom naszym sprzy- 
jale wspaniała pogoda, co niewątpliwie przyczy- 
nilo się do uświetnienia otwarcia Zlotu, następnie 
podnieść muszę z wielkiem uznaniem wspaniałą 
organizację Zlotu, która musiała wszystkim zaim- 
ponować. Wreszcie trzeci dodatni i najważniei 
szy momcnt to pokaz skromnego ulemniei waż- 


j 
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| kiego dorobku sportu robałniczega w Małopolsce, 


który musi korzystnie wplynąć na dalszy jego roz- 
wój. Prowincja mocno obesiała Zlot, mimo, iż tme- 
siąc wstecz odbył się Złat w Sosnowcu. Wska- 
zuje to na szybkie i silne zajliteresowanie się klasy 
robotniczej sportem, który w najbliższej przyszła: 
ści odegra potężuą rolę w kształtowaniu się my 
socjalistycznej w Polsce. Prołetariat krakow: 
który do niedawna jeszcze odnosił się niechętnie 
a przynajmniej obojętnie do sportu, mial sposob- 
ność przekonać się, jaką poteżną może rozparza- 
dzać siłą, jeśli kadry robotniczego sportu należy- 
cle będzie popierał. Legia, stanowiąca na gruncie 
krakowskim najsiluiejszą placówkę robotniczego 
sportu, zasługuje w całej pełni na pełne poparcie 
całej klasy pracującej. Szeregi jego jeszcze sto- 
sunkowo są za słabe, trzeba wytężyć wszystkie 
sily, hy je wzmocnić. Zlot obecny niewatpliwie 
zjedna temu klubowi szereg nowych członków i 


przekona do mego wszystkich obojętnych. 


— Które ćwiczenia 
podobały. 

— Nie widziałem, powiada dr. Bobrowski — 
ćwlczeń lekko-alctycznych ua Sładjonie, ani in- 
nych narazie, niemnicj uważam, iż psychologii ro- 
botniczej najbardziej odpowiadają ćwiczenia gim- 
nastyczne zaprodukowane przez Czechów, albo- 
wiem one mają teclię wybitnie masową. Silne 
wrażenie zrobiły na mnie ćwiczenia młotami ta- 
warzyszów czeskich w czasie Akademji. Mam 
wrażenie, że gdyby u nas ćwiczenia łe kultywo- 
wano. w mguieniu oka zyskałyby one wzięcie ca- 
lego robotniczego Krakowa. Są tak piękne i me- 
skie, Jak ta walka codzienna jaką proletarjat sta- 
cza w imię realizacji haseł socialistycznych. 

Na zakończenie oświadczył przywódca proletar- 
jatu krakowskiego: Zapoczątkujcie koniecznie 
ćwiczenia gimnastyczne na wzór czeskich | wy- 
chowujcie zdrowe pokolenie proletariatu polskie- 
go. Impulsem da lego niech Wam będzie Zdot dzi- 
siejszy, który przeszedł oczekiwania. 

> ve W 


sportowe najlepiej sie Wam 


MIGAWKI ZLOTOWE 
Park sportowy RKS „Legii“ ożył! Z wybiciem 
trzeciej godziny napływają goście. Trybuny się na- 
pelniają. Przybywają posłowie: Dr. Bobrawski, dr. 
Marek. Stańczyk 1 Reger. poseł Pużak i po- 
sel Czapiński, oraz senatorowie Kogmcliski I En- 


gllsch, przedstawiciele OKR. PPS, Rady Zawa- | 
dowej, TUR, Legii, Na twarzach przybyłych ma- į 


loje się radość z powodu masowego udziału mło- 
dzieży. Dalej widzimy przedstawiciela wladz 
wojskowych i przysposobienia wojskowego, mjr. 
Ringa, członków Komitetu Zlotu, konsulów: cze- 


Z maaa 


sklego i niemleckiego i setki towarzyszów kra- 
kowskich. 

Od czasu do czasu widać przebiegających człon- 
ków Komitetu, zajętych gorączkowo pracą orga- 
nizacyjną- 

Zawodnicy rozsypani po parku żywo rozmawla= 
ją, część ich, to Czesi, krząta się koło namiotów, 
część spieszy. do bufetu I inni znowu czynią osta- 
tnie przygotowania do popisów. 

Na trybunie czerni się zbita masa widzów z za- 
parciem śledzących poszczególne punkty progra- 
mu sportowego. Entuzjazm widzów dochodzi da 
zenitu, a trybuna trzęsie się od oklasków, gdy gru- 
py ćwiczących Czechów; Siły z Czechowic i T. 
U. R. z Krosna, po ukończeniu swycł ptodukcyj, 
maszerują kolo trybuny. o P i 


Park sportowy Legii lśni od czerwieni sztan- 
"darów skąpanych W blaskąch promieni słonecz- 
nych. 

Późna godzina wieczorna, słońce chyli się ku 
zachodowi a jeszcze tu i ówdzie małe gromadzą 
się grupki uczestników Zlotu — aż wreszcie u- 
clchł gwar i życie. Boisko na parę godzin pogra- 
żylo się we śnie, by następnego dnia zabrzmieć 
znowu gwarem młodzieży robotniczej. 

—000— 


Iniormacje 
dia uczestników Zlotu 


Ł LEKKA ATLETYKA: 

Niedziela godz. 7 rano: 100 m. (finały) kula, skok 
w zwyż, 1500. Szłaieta 10X100 Stadjon wojsko 
wy- 

N. GIMNASTYKA I BUDOWA PIRAMIDY: 

Niedziela 1 lipca, godz. 9—11 przedpołudniem 1 
3—7 wieczór. 


O godzinie 11 przedpołudniem: 


Uroczysły Pochód Uczestników Zlotu 


z boiska „Legii“ na Błoniach przez ulicę Wol- 
ską, Straszewskiego, Plac WW. Świętych, 
Grodzką. Rynkiem, Sławkowską, Basztową, 
Dunajewskiego, Karmelicka na Łobzów. 
Od godz. 3—6 popol.: ZAWODY SPORTOWE 
O godzinie 7 wieczorem ZAMKNIĘCIE ZLOTU 
i rozdanie nagród na boisku RKS „Legi“ 

Kwatery mieszczą się w koszarach 5 pułku nr- 
tyler} polnej w Łobzewie. 

Biura Komendanta sportowego znajduje się na 
boisku „Legii“. 

Zniżki kolejowe wydaje Kwatennistrz w kosza- 
rach. 

Sanitarjał w Parku RKS „Legia“. 

Komendant Glówny w Parku RKS „Lega“, 
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Sportowy świat robotniczy w cyfrach 


Do założonego w roku 1920 w Lucemie Mię 
dzynarodowego Związku Sportu Robotniczego 
przystąpilo dotychczas 25 państw. Sportowe ka- 
dry Światowego prołetarjatu obejmują ogółem 
1.650.000 czynnych członków. Pod względem ilo- 
ściowym prym dzierżą Nlemcy, posiadające 9 
związków i 1.100.000 członków. Największą or- 
ganizacją niemiecką jest „Arbeiter Turn und Sport- 
bund“, który liczy przeszlo 600.000 członków. 

Na drugiem miejscu w tabeli znaiduje się mała 
Austria z 250.000 członków. Pod względem roz- 
woju sportu robotniczego Austria zajmuje beza- 
pelacyjnie pierwsze miejsce. Liczy ona bowiem 
250.000 członków na 6,0M.0% mieszkańców. 

Na następnem miejscu w liście umieszczona jest 
Czechostowacja, z 2 poteżnemi organizacjami i 
przeszło 160.000 czł. 

Na czwartem miejscu znajduje się Finlandja z 
30.000 czł, na piątem Szwagcaria, Alzacja zaś z 
16.000 członków zajęła szóste miejsce. 

Siódme miejsce w tabeli zajmuje Polska z 3 
związkami i 13.000 członków. Z tego „Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych“ liczy 0- 
koła 10.000 członków, związek niemlecki „Arbei- 
ter Turn und Sportbund" około 2.500 a żydowski 
związek „Jutrznia" około 500 członków. Związek 
Ukraiński „Luh* jak dolychczas nie należy ani do 
Z. R. S. S. ani do Międzynarodówki, i dlatego nie 
jest on uwzględniony w statystyce. 

Dalsze miejsca w tabeli zajmują kolejno: Ukrał- 
na z 12.000 członków (Ruś czeska), Belgia z 10.000 
czł. Palestyna z 5.000, Łotwa — 4.500, Anglia — 
4.000. Francja — 4.000 (Francia bez Alzacji i Lata- 
ryngii gdyż te osłatnic posiadają odrcbny zwią- 
zek z 16.000 zt.), Rumunia — 2.600, Holandja — 
2.000. Jugosławia — 1.500, Luksemburg, Wegry. 
Estonia, Stany Zjednoczone po tysiąc czł. W sta- 
tystyce tej nieuwzględniona okolo 700.000 młodo- 
cianych. 


20-lecie „Siły“ 


ZJAZD W CIESZYNIE CZESKIM 

Dziś 
ny będzie uroczyście 20-letni jubileusz założenia 
ną Śląsku cieszyńskim stowarzyszenia młodzieży 
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1 lipca w Czeskim Cieszymie obchodzo= ; 


„Sita“, które powstało z Inicjatywy tow. posła Ta- | 


dcusza Regera i tow. dra Kunickiego. 

Zadaniem tego stowarzyszenia była wytworzyć 
z młodezo pokolenia zastępy dziełnych socialisty- 
cznych szermierzy, zdolnych duchowo 1 fizycznie 
oprzeć się fatalnym skutkom kapitalistycznego uci- 
sku i stworzyć przednią straż, walczącą o idealy 
socjalistyczne. „Sila“ istotnie stała się znakomitym 
rozsudmikiem naszej ideologji na Śląsku, wytwa- 
rzywszy cale szeregi wybitnych pracowników 
spolecznych. którzy po rozdziale Śląska Cieszyń- 
Skiegu znależli się po obu stronach kordonu. 

W Czechach rządy burżuazyjne po zawarciu 
ugody pomiędzy burżuazją czeską i niemiecką ule 
tają sle z zamiarami okrojenia ustawodawstwa spa 
łecznega tak, iż cały ogół! robotników w Czecho- 
słowacji musl energicznie stawać do walki o swo- 
je prawa. 

Niestety, na wzmocnienie stanowiska burżuazki 
wpłynęło i to, iż obóz prałetariacki stracił na swej 
jednolitości, podważonej przez komunizm. 

W tej sytuacji tembardziej działać powinny zba- 
wiennie wszelkie przypomnienia tych chwil, kie- 
dy jednolicie wysuniętym frontem walczono prze- 
cłwko wyzyskowi i ustrojowi, na którym ten wy- 
zysk się pleni! 

Serdecznie witamy złazd cieszyński, sercem ła- 
czymy się z obchodem „Siły”, pomnąc na wezły. 
które nas tak silnie z nią jednoczyły i stałe wie- 
rząc w zapał. płynący z młodości, a zasikony ro- 
zumieniem tej drog’, która wiedzie proletarjat ku 
zorzy szczęśhwegu, wolnego jutra! 

; POCE 


Prysztacki „Robotnik Slaski“ poświęca rzecza- 
nemu jubilesszowi artykuł wstępny. w którym od- 
dawszy lold założycielom „Siły“, pisze: 

„Dzień 1 lipca to święta młodzieży robotniczej — 
dla zrozumienia, odczucia 1 przyswojenia sobie tej 
doniesłej prawdy, 2e „wyzwolenie robotników mu- 
s być dzieiem samych robofników*. I że młodzież 
właśnie kuwać musi w twardym gruncie dzisiej- 
szej rźeeey 8 isłoŚci żkę ku lepszej, jaśniejszci 
mryszłości 
Jejel w innie klasy robotniczej panują brato- 
ize walki. iużeli różni szkodnicy starają się toZ- 
bić i osłabić jednolity, potężny ruch robolniczy, ta 
my iem usilniej musimy utwierdzać młodzież w 
tem przekonaniu, że jedynie jednolite, silne orga- 


JE gebóacze 3a w stanie zmienić położenie 


swej młodzież powracała myślą da Świetlanych 
okresów w histor]! stowarzyszenia i z nich czer- 
palna zachętę da dalszej usilnej pracy! 

Z rauusną dynią piszemy dzisiaj słowa powita- 
nia dia jubileuszu „Sily” Witamy wystawę „Sity“, 
przedstawiającą pracę kół miejscowych — owoce 
dwudzlestoletniej pracy (wystawę ię otwarta już 
w piątek 29 czerwca. — Red. „Naprz.”). Zobaczy- 
my dalej tężyznę fizyczną. wywalczoną, wyrwaną 
dosłownie z rąk kapitału, wyrosłą pomimo kapita- 
stycznych fonn życia, naprzekór zabójczym roz- 
kladowym skutkom dzisiejszego ustroju. Zobaczy- 
my zarazem wiełką manifestację na rzecz Idei, 
która budzi i dźwigu Świat Pracy, na rzecz ldei so 
cialistycznej. świeżej młodością nadzieji. wiarą. że 
można oflarą | wyslklem dźwignąć Wolność i 
SprawiadHwość w naszej umęczonej rzeczywisto- 
ści, wypowiedzieć wojnę nleubłazaną krzywdzie 
1 niedoli. 

„Młodość jest rzeżbiarką. œo wykuwa żywot 
caty".— 

„Młodzież uświadamńona sooialistycznie, pawo- 
lana icst do roli przewadniczki całej młodzieży 
pracującej. „Slła* jest dziś nalwiększem stowaczy- 
szenlem połskiem w Czechosłowacji. Życzeniem 
nas wszystkich jest, aby nietyłko dalej przewodzi- 
la, lecz porwała tych robotników polskich, którzy 
w różnych okolicznaściach znaleźli się w prze- 
ciwuych ohozach: klerykalnych „Sokołów”, czy 
też komunistycznych „Fizkułtur". 

Da zhudowania jednej potężnej organizach mło- 
dzieży polskie] dołożyć muszą zwą dłoń wszyscy 
rohociarz: 


i jatistyczna Partja Robotnicza w Oze- 
cbosiowacji wita jubileusz „Siły”, wita młodzież 
rebwiniczą, przed kiórą świat ugorów leży, i który 
zorać i "wiać trzeba, aby rabatnikom połskim ży- 
ła się lepici, piękriej i bardziej pa ludzku. Podnosi 
mreszeir zyczenia: 

Niechaj młodzież nasza pod Sziandarem Social- 
stycznym buduja Piękno, służy Rozumowi, Wol- 
ności | Prawdzię!* 
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W jednym szeregu! 


KONIEC BAŁAMUCENIA PRACOWNIKÓW 
ELEKTROMONTERSKICH PRZEZ „BB“ 


Od dłuższego czasu panował w arzanizacji pra- 
cowników ełektromonterskich w Krakowie, zor- 
ganizowanydh przy BB, ferment na tie zrozumia- 
łego niezadowolenia z powodu lekceważenia inte- 
resów robotniczych przez t. zw. Blok Bezpartyj- 
ny. Nienaturalny związek orzanizacji robotniczej 
z burżuazyjmym „Blokiem*, musiał rzecz prosta 
doprowadzić do rozwodu 

To też (w dniu 30 czerwca na konferencji w lo- 
kalu Krakowskie] Rady Związków Zawadowych 
pracownicy elektromonierscy zlożyłi następujące 
oświadczenie: 

Członkawie Zarządu Związku Zawodowezo 
Pracowników Elektrotechnicznych w Krako- 
wie, zorganizowani przy Radzie Krajowej Par- 
til Pracy „Bezpartyjnego Bloku“ oświadcza- 
ją. że z dniem dzlsłejszym zrywają wszystkie 
stosunki z Partją Pracy oraz z Organizacją 
„Bezpartyjnego Bloku“ | dla dobra swego — 
poznawszy, że mlejsce rohotników jest tylka 
w szeregach Klasowych Związków Zawodo- 
wych — przystępują do Krakowskiej Rady 
Kiasowych Związków Zawodowych, ul. Du- 
najewsklego 5, przyrzekając równocześnie. że 
będą słać karnie w szeregach organizacji i 
nodporządkują się wszelkim uchwałom Kra- 
kowskiej Rady Związków Zawodowych oraz 
Centralnej Komisji Związków Zawodowych 
w Warszawie 

Za Związek Zawodowy Pracowników Elek- 
tratechnicznych -— Kraków: Jerzy Lipnicki, 
prezes; Andrzej Mirota, sekrelarz; St. Baran, 
Skarbnik; Józel Sitek, zastępca prezesa; Jan 
Pieczara, przewodniczący Komisji rewizyjnej; 
Piotr Jucha, zastępca przewadniczącega Ko- 
misii rewizyjnej; St. Przybyło, zastępca skar- 
fmika; Lean Popper, Adam Waxman, Fr. Mobi, 
członkowie zarządu. 


Z dniem dzisiejszym przeto nlema już w Krako- 
wle żadnego związku ałekirotechników przy BB, 
natomiast wszyscy pracownicy elektramonterscy 
stają wspólnie z całą klasą robotniczą Krakowa 
w szeregach klasowych Związków zawodowych. 
W oczach naszych dokonuje się bardza ciekawy 
proces społeczny. Widzimy. jak załamują sie, je- 
dne pa drugicli, próhy rozbicla jedności klasy ro- 
botniczej przez BB. Pa części stolarzy, bałamuco- 
nych przez BB, którzy powrócili da klasowej or- 
ganizaciji, wracają do niej pracownicy elektromon- 
terscy. 

Krakowska Rada Związków Zawadowych, w l- 
mieniu całej uświadomionej społecznie klasy pra- 
cującej Krakowa, wita krok towarzyszów elektro- 
techników z pełnem uznaniem, przyrzekając im 
swoje poparcie we wszystkich akcjach zawodo- 
wych. 

Z dniem dzisicjszym siedziba Związku pracowni- 
ków elektratechnicznych mieści się w lokalu sza- 
ferów, plac Matejki 4. 

_ 


BACZNOŚĆ ELEKTROTECHNICY! 


Zgromadzenie w niedzielę dnia 8 lipca a godzinie 
10 przedpałudniem w łokalu przy pl. Matejki 4. 


i OGŁOSZENIE. 


W ponedzalek dnia 2 lipca 1928 r o godzinie 
6 wieczór w Jokału Związku Stowarzyszeń Robot- 
uiczych, ul. Dunajewsldego 5, II p., odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Domu Robotniczego 
w Krakowie, Spółdzielni zar. z 0. 0. 
Porządak dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostałniezo Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekci, Rady Nadzorczej 
i Kom. Kontrokującej, 

3) Wniosek o ndzielenie absolutorium, 

4) Wnioski w sprawia zamknięcia rachunkowe- 
go, 

5, Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej. 

6) Wnioski i interpelacje członków. 

Na wypadek braku kompletu odbędzie się w 
tymże lokalu i z tymsamym porządkiem dzłen- 
nym następne Wałne Zgromadzenie o rodz. 6 i 
pół, które będzie upoważnione do podjęcia uchwał 
bez względu na Ñość obecnych. ZARZĄD. 


KRONIKA 


Kraków, 29 czerwca, 


Obniżenie cen chieba 


W sobotę 30 czerwca odbyło się posiedzenie 
miejskiej komisji do badania cen pod przewod- 
nictwem wiceprez. dra Wielgusa w sprawie ob- 
nijema cen chicha. Po wysłuchaniu opinii komisji, 
prezydjum mlasta ustanowiło nastepujące ceny 
maknani chleba, począwszy od dnia 2 lipca 

. E.: 

1 kg. chleba żytniego jasnego z 65% przemiału 
w detalu 66 gr, 

ciemego z 85% przemiału w detalu 58 gr. 
EJ w detalu (25% maki pszennej) 
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Odznaczenie uczonych krakowskich 


Wczoraj przedpoludniem odbyła się w nniwer- 
sytecie warszawskim wroczystość wręczenia dy- 
płomów doktora homoris causa prezesowi Akade- 
mi Umiejętności w Krakowie prot. Rozwadow- 
skemu i b. gektorowi Uniwersytetu Jagiellońskie- 
ga prof. Łosiowi. Na uroczystości obecni byłi Bcz- 
ni profesorowie nniwersytetu, przedsławiciełe to- 
warzystw navkowych oraz młodzież akademicka. 
Przemówienia wyzlosi ks. dr. Szłagowstd, oraz 
prof. Handelsmann. Podnosili oni w swoich prze- 
mówieniach zaslągi obu odznaczonych nczonych. 
Po przemówieniach nastąpił akt wręczenia dypło- 
mów honorowych. W imieniu nowomianowanych 
doktorów honorowych przemawiał prof. Rozwa- 
dowski. Bezpośrednio po uroczystości nastąpiła 
otwarcie Zjazdu językozmiwczego. Po imitgurar 
cyjnem przemówieniu prof. ks. Szlagowskiego u- 
czestnicy zjazdu udali się do seminarjum poloni- 
stycznego, gdzie w obecności prof, Rozwadow- 
skiego ! Łosia odbyło się odsłonięcie portretu 
prof. Łosia pędzia prot. Wyczótkowskiego. 

=daQ= 

NOWY REKTOR AKAD. SZTUK PIĘKNYCH. 
Rektorem Akademii Sztuk pięknych w Krakowie 
na rok szkolny 1928/29, wybrany został prof. dr. 
Adoli Szyszko-Bohusz. Prorektorem obrano prof. 
Konstantego Laszczkę. 

WYKAZ CHORÓB ZAKAŻNYCH zgłoszonych 
w Miejskim urzędzie zdrowia w czasie od 24 do 
30 czerwca br. przedstawia się nastepująco: szkar- 
latyna 11 wypadków, odra 58, koklusz 4, błonica 
5, ospa wietrzna 3 i tyfus brzuszny 1. 

POGRZEB PROF. DRA JÓZEFA REINHOLDA 
odbył się w niedzielę na cmentarzu izraelickim w 
Krakowie. Trumnę, zlożoną w domu przedpogrze- 
bowym, pokryły liczne wieńce: od senatu Uniw. 
Jaz. od uczniów, przyjaciół i znajomych zmar- 
lezo. Nad irumną przemówił poseł dr. Ozjasz 
Thon. następnie poseł prof. dr. Adam Krzyżanow- 
ski, który podniósł zasługi zmarlego na polu nau- 
kowem, imieniem uczniów żegnał zmarlego mg. 
prawa Rittermann. Z domu przedpogrzebowego 
ruszyl kondukt na miejsce wiecznega spoczynku, 
prowadzony przez rabina dra Thona. Przed trum- 
ną postępowali pedele, niosący insyznia uniwer- 
syteckie, okryte krepą. Za trumną szła rodzina, 
grono profesorów Uniw. Jag. z prof. Zallem, prof. 
Estreicherem, dziekanem Dziurzyńskim, palestra 
krakowska, znajomi 1 przyjaciele zmarłego. 

STOWARZYSZENIE OCHRON DLA DZIECI 
NAJBIEDNIEJSZYCH. Istniejące w Krakowie od 
I. 1917 stowarzyszenie ochron dla dzieci żyd. u- 
trzymuje zakład, w którym najbiedniejsze dzieci 
od 3—6 roku życia otrzymują wychowanie, calo- 
dzienne utrzymanie, kąpiele i opiekę lekarską. Na 
ostatniem posiedzeniu Wydziału złożył prezydent 
gminy żyd. dr. Rafał Landau sprawozdanie z dzia- 
łalności Wydziału za rok 1927, z którego się oka- 
zuje, że w czasie tym wychowywało sie w zakła- 
dzie przeszło 100 dzieci. Wydział zakupił od ma- 
glstratn parcelę, na której ma być wybudowany 
nowoczesny zakład dla 300 dzieci, tudzież żłóhek 
dla nłemowląt. We wrześniu rozpisze Wydział 
konkurs na płany budynku, poczem przystąpi do 
budowy tego tak pożytecznego zakładu. 

KULA FLOBERTOWA zostal postrzelony w 
Zlelonkach pod Krakowem 8 letn! Jan Krzywdziń- 
ski, uczeń. Zabłąkana kula ugodziła. chłopca w ra- 
mię. Rannego opatrzyło krakowskie pogotowie ra- 
tunkowe. I 

JAK WZIĄŁ UBRANIE NA RATY. W marcu 
przyszedł do firmy „Warszawianka“ nieznany o- 
sobnik. legitymujący się poświadczeniem Kuratar- 
jum szkolnego na nazwisko Tadeusz Konarski. Po- 
brał on na spłaty w ratach ubranie- wartości 220 
zł. 1 więcej sie od tego czasu nie pokazał. Osobnik 
ten pod wskazanym adresem nie jest zany 1 nie 
| zostal odszukany. 


> 
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Uczeń strzela do nauczycielki 


We czwartek około godziny 1 po południu mia! | 
w Łodzi miejsce straszny wypadek który szczę- 
Śliwie nie pociągnął! za sobą Śmierci nauczycielki, 
56-letniei Zofii Kampińskiej. W państwowej szkole 
handlowej na Księżym Młynie przy ul. Przędza|- 
nej w jednej z sal gimnazjum odbywał się egza- 
min I7-łetniego Zenona Mistrzaka, ucznia drugie- 
go kursu szkoły. Mistrzak prawie przez cały rok 
szkolny nie czynił postępów w nauce, był naozól 
bardzo słabym uczniem. To też z końcem roku 
szkolnego profesorowie postanowili go poddać 
czzaminowi, tembardziej, że uczniowi groziło po 
raz trzeci pozostanie w tei samej klasie. W re- 
zultacie egzaminu Mistrzak nie otrzymał promocji, 
pozosłając tem samem na trzeci rok na tym sa- 
mym kursie. 17-letni Mistrzak ku  ździwieniu 
swych kolegów wcale nie rozpaczał nad swoim 
losem, przeciwnie, był wesołym i spokojnym, jak 
zwykle. Kiedy odbywala się w szkole uroczy- 
stość zakończenia roku szkolnego i rozdawania 
świadectw, Mistrzak znałazł się na sali wśród ko- 
lezów. Chłopiec widocznie zazdrości! im promo- 
cji, gdyż byl bardzo zdenerwowany. Miał prze- 
Świadczenie, że do pozostawienia ga na trzeci rok 
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KPT. ORLIŃSKI W KRAKOWIE. Dziś o zodz!- 
nie 2 popołudniu wylądował na lotnisku w Rako- 
wicach kpt. Orliński znany ze swej wyprawy na- 
powietrznej do Tokio, który weźmie udział w dzi- 
siejszych lotach popisowych. 

STRASZNY WYPADEK NA BUDOWIE. Wczo- 
raj rano na budowie Łuszczarni ryżu w Bierza- 
nawie zdarzył się straszny wypadek. W czasie 
pracy na wysokości IV piętra stracił równowagę 
35 letni Wojciech Jaglarz cieśla 1 runął na ziemię. 
Na miejsce wypadku wezwano pogotowie ratun- 
kowe z Krakowa. Lekarz pogotowia stwierdził u 
Jaglarza ciężkie obrażenia wewnętrzne i przewiózł 
go karetką sanitarną do szpitala Św. Łazarza. Stan 
zdrowia Jaglarza jest beznadziejny. 

NAGŁY ZGON ROBOTNIKA. Zmarli nagle w 

swoim mieszkaniu przy ulicy Szlak L. 20, Karol 
Majeran, robotnik. Zawezwauy lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził śmierć wskutek udaru set- 
ca. 
GOSPODAROWALI. JAK U SIEBIE W DOMU. 
Aresztowano Tomasza Dziewońskiego, lat 34 i 
Ludwika Salawa, lat 26, za systematyczne okra- 
danie sklepu Wojcieclia Bika przy ulicy Kopernika 
7, do którego posiadali podrobiony klucz. Wymie- 
nieni zostali przytrzymani w sklepie Bika w cza- 
sie kradzieży. 

POBITY ŻOŁAĄDŹ. Aresztowano Bron 
slawa Soldana, zamieszkałego przy ul. Rakowic- 
kiej 25, za pobicie w czasie zabawy Stanisława 
Żołędzia, zam. przy ul. Flarjańskiej L. 55. 

ZAGINĄŁ 27 UB. M. UCZEŃ SZKOŁY ŚW. 
FLORJANA nazwiskiem Józet Wicher, lat 13, blon- 
dym, szczupły, ubranie popielate w sandałkach. 
Ktoby wiedział o jego pobycie, zeclice łaskawie 
powiadomić rodziców Kraków, ul. Krzywa 4 — 
Wojciech Wicher. 
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WYJAZD UCZNIÓW NA KOLONJE NO PORĘBY 
WIELKIEJ. Seria lipcowa uczniów gimnazjalnych w ll- 
«skie 100 kolonistów wyjeżdźa na wywczasy wakacyj- 
ne do kooni w Porębie Wielkiej we wtorek 3 lipca 
rannym pociagiem. Uczniowie zgromadza się tegoż dnia 
o zadzinie T30 rano przed głównym dworcem. 

TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI“ zawiadamia. że 
bazd kolonii dzieci robotniczych do Jordanowa nasta- 
m w poniedzialek 2 lipca o godzinie 1330 w poludnie 
z dworca glòwnega. 

WYSTAWA OBRAZÓW W „DOMU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW”, przezuaczonych do rozlosowania na 
wpłacone deklaracje na budowe „Domu*, składa się 
przewaznie z dzieł zakupionych przez komitet u nasie- 
pujących malarzy: V. Hoffmana, M. Jabłońskiego, S. Ja- | 
kubowsklego. W. Komorowskiej, L. Kowalskiego, F. 
Krchy, M. Niedzielskiej, J. Pochwalskiego. I. Pieńkow- | 
skiego, L, Straynowskiego, S. Stapińskiego. Losowanie : 
odbędzie się dziś w niedzielę o godzinie 4 popołudniu. 


TEATRY I KONCERTY | 


Z TEATRU (zasł.) Szkoda, że na zakończenie 
sezonu wybrano tak beznadziejną ramotę ame- 
rykańską, jak ta „Fenomenałna mowa“... Kino 
okupuje niekiedy absurdalność scenariusza jakie- | 
miś „emocionującenu* lub „malowniczami" wstaw- 
kami. W „Fenomenalnej umowie" mogłoby ono 
zaprodnkowaa pościg za bandytą, widok portu i | 
pracy w róm,itp. | 

Teatr nie może dawać takich „atrakcyj”; jest 
hezbronniejsty wobec potoku nonsernsów. A o ich 
rozmiarach świadczyć może arcynaiwna historja 
z akcjami, będąca osią sztuki. 

P. Szymborski, iako zdziecinniały starzec i p. 
Miarczyński, jako zabójczo-słowny bandyta. zna- 
käi S pola do ulepienia jakichś typów. Re- 


przyczyniła się w pierwszym rzędzie rauczyciel- 
ka Kampińska. W pewnej chwili Mistrzak opuścił 
cichaczem salę. Kiedy koledzy jego w kilka chwil 
potem opuścili salę, a za nimi podążyła na scho- 
dy nauczycielka Kampińska. Mistrzak wobec li- 
cznych zebranych na korytarzu uczniów wyciąg- 
nął rewolwer, z którego kilkakrotnie strzelił w 
kierunku nauczycielki P. Kammlńska padła zem- 
dlona z przerażenia na podłogę. Uczniowie 
wszczęli ałarm. Strzały Mistrzaka na szczęście 
chybiły, a kule poczyniły tylko dziury w Ściarie. 

Mistrzaka po dokonaniu zamachu, opanowało o- 
gromne zdgnerwowanie. W pewnej chwili chwy- 
cił znów za broń i chciał znów wystrzelić. Rewol- 
wer się zaciął. Jednocześnie profesorowie szkoly 
usiłowali debrać mu rewolwer. Mistrzak począł 
jednak uciekać wreszcie zatrzymano go. 

Z polecenia władz szkolnych pawiadomiono 0 
wypadku policję, która wydelegowała do szkoły 
dwóch funkcjonarjuszów. Na miejsce przybył rő- 
wnież przedstawiciel kuratorium. Mistrzaka od- 
prowadzona do aresztu śledczego. Stanie on 
przed sądem za swój karygodny czyn oraz za nie- 
legalne przechowywanie broni palnej. 
leż 
Szta zespołu uczyniła co mogła, ażeby się ta szłu- 
ka nie poźrążyła ostatecznie. 

W doborze repertuaru przy w. Rajskiej brana 
jest widocznie pod uwagę większa irekwencja wi- 
dzów, których zabawią i mniej wybredne kro- 
tochwiie. Czy ta rachuba jednak odpowiada wi 
dzialnej rzeczywistości? 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO — 
(UL. RAJSKA 12). Zabawna krotochwila Johnsona „Fe- 
nomenalna mowa”, którą teatr zakończył repertuar 
letni, powtórzoną będzie dziś w niedzielę, we wtorek I 
we środę. Jutro w poniedziałek „Moja panna mama“ 
Verneuila. 

WYSTĘP KIEPURY W OPERZE „TOSCA” PRZEZ 
RADJO W KRAKOWIE W YMCA. — Pod kierunkiem 
prof. dra Wilkosza odbędzie slę w sali YMCA dziś w 
niedzielę a godzinie 8 wieczorem audycja radjowa na 
kilka głośników opery poznańskiej „Tosca“, w której 
występuje Kiepura, bezpośrednio z ampilflkatosni „Pol- 
skiego Radia“, oraz z odblornika, skonstruowanego 
przez prof. Dra Wilkosza. Wstep dla członków uczest- 
ników YMCA i ich gości. 

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w nledzielę o godzinie 
1030 przedpoludniem w kościcie Narodowym przy Al. 
Krasińskiego 16, podczas sumy odegra znakomity skrzy- 
pek p. M. Wiśniewski utwory religijne. Pa sumie od- 
czytane będzie sprawozdanie z Synodu, który odbył 
slę w dniu 27 czerwca. bt. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEQO odegra dziś 
w niedzielę poraz ostatni o godzinie 730 wieczorem 
wodewil w czterech aktach „Synowa ze suteryn* Tur- 
skiego. Popołudniu od gedziny 2 zabawa ogrodowa, 


SPORT 


KLUB SPORTOWY CRACOVIA urządzi w niedzielę 
8 lipca wycieczkę sportową do Katowic z okazj! zawo- 
dów a mistrzostwo z IFC. Reflekiujący na udział w wy- 
cleczce zechcą się zzłosić w lokalu klubu w. Długa 22 
parter, w terminie do środy 4 bm. między godziną 6—7 
wieczorem, w celu umożliwienia wyjazdu specjalnym 
pociągiem oraz nabycia biletów wstępów na wspomnfa- 
ne zawody. 

ZAPOWIEDZIANE NA DZIŚ w NIEDZIELĘ SPOR- 
TOWE ZAWODY POLICJI PAŃSTWOWE] WOJE- 
WÓDZTWA KRAKOWSKIEGO obudziły wielkie zain- 
teresowanie w szerokich kołach sportowych. Pragram 
zawodów obejmuje: 1) defiladę zawodników; 2) finaty 
biegów na IU0. 200, 400, 800, 1500 i 5000 metrów; 3) 
finał biegu 110 m. przez płotki; 4) sztaleta 4X100 m.; 
5) finał w skoku w dal; 6) fmał w rzucie oszczepem; 
7) finał w rzucie dyskiem: 8) zawody w pilkę nożną; 
9) rozdanie nagród zawodnikom. Pierwsza taka na sze- 
roka skale zakrojona impreza funkcjonarjuszów P. P. 
Ściągnie niewątpliwie lkczne rzesze publiczności. Zaw o- 
dy odbędą sie na stadionie wojskowym. Początek pun- 
ktualnie o godzinie 3 Pozo 
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VE ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH WE 
LWOWIE. Komitet organizacyjny Zjazdu zawią- 
damia, że posiedzenia Zjazdu odbywać się będą 
w awi uniwersytetu (ul. Marszałkowska) i tamże 
będzie urzędować biuro Ziazdu już od 6 lipca. 
Na dworcu kolejowym bedzie urzędować komisja 
kwaterunkowa, gdzie też zaraz po przyjeździe 
należy się zgłaszać celem otrzymania adresu mie- 
szkania | wstępnych informacyj. Adres Komitetu: 
Lwów, Piekarska 52, 

GŁODÓWKA W  WIEZIENIU TARNOPOL- 
SKIEM. W ostatnim czasie aresztowano na tere- 
nie tamtejszego województwa okoła 100 osób pod 
zarzutem uprawiania agitacji komunistycznej. — 
Rozpoczęli oni głodówkę. usiłując w ten sposób 
zniewolić władze do przyspieszenia Śledztwa i 
przeprowadzenia rozpraw jeszcze przed ierjami 
wakacyjnemni. Pozatem wystmieto żądania popra- 
wy warunków bytu w więzieniu. 


AUTO BEZ SZOFERA PRZEJECHAŁO 2-CH 
LUDZI. We Lwowic, ul. Mochnackiego i plac 
Akademicki były widownią wstrząsającego wy- 
padku. Szofer Kazimierz Dall przyw!ózł auto-do- 
rażką jakąś kobietę pod dom przy ul. Mochnac= 
kiego numer 9. Pasażerka ta, nie mając drobnej 
monety, poprosiła Dalla do swego mieszkania. 
Szofer pozostawił auto bez dozoru i udał się po 
odbiór pieniędzy. Okoliczność tę wyzyskał jakiś 
chłopiec, który usiadlszy kolo kierownicy. począł 
manipulować, przyczem zwolnił hamulec. Samo- 
chód począł staczać się z góry. co widzące ma- 
lec, wyskoczył z auta i zbiegł. Samochód w miare 
staczania się z góry przyspieszał pęd i wjechał 
na płac Akademicki. Przechodnie zostali zaska= 
czeni wypadkiem. Momentalnie auto najechało 
na dwóch przechodniów, z których jeden został 
przejechany. drugi zaś potrącony upadł na bruk. 
Auto skręciło w bok i wpadło na łańcuchowe 
ogrodzenie pomnika Fredry, które poddało się pod 
naporem, przyczem samochód został zatrzymany. 
Przechodnie, ochłonąwszy z przerażenia pospie- 
Szyli na ratunek ofiarom” wypadku. Niebawem 
przybył na miejsce lekarz pogotowia. Stwierdzo* 
no. że przejechanym był Z4-letni druciarz Michał 
Januszczak, drugim zaś dwudziestokilkoletni Jan 
Ehrnield. Pierwszy doznał złamania obu nńg, pra- 
wej ręki, oraz licznych obrażeń zewnętrznych i 
wewnętrznych, drugi zaś doznał wstrząsu mózgo- 
wego. Po zaopatrzeniu odwieziono kh w stanie 
groźnym do szpitala. 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA SKARBOWE- 
GO W WARSZAWIE. Komisja do walki z nad- 
wżyciami postawiła w stan oskarżenia naczelnika, 
urzędu podatków | opłat skarbowych w Warsza- 
wie Kostrzewskiego, który po przesłuchaniu przez 
sędziego Śledczego został aresztowany i osadzo- 
ny w areszcie dedczym do złożenia 25 tysięcy zł. 
kaucji. 

UWOLNIENIE Z WIĘZIENIA B. DYGNITARZA 
BANKOWEGO. Decyzią prokuratora przy nad- 
zwyczajnej komisji do walki z nadużyciami, został 
wypuszczony z więzienia śledczego dr. Włodzi- 
mierz Kozubski, który został 26 stycznia areszta- 
wany łącznie ze sprawą nadużyć przy budowie 
hotelu „Helvetia“. Jednocześnie z d-rem Kozub- 
skim aresztowano dra Lnbosława Wyszatyckiego 
i inż. Kazimierza Rechowicza. 

Dr. Wyszatycki, poprzednio dyrektor deparia- 
nientu w ministerstwie skarbu był delegatem mi- 
nisterialnym do likwidującego się Banku budo- 
wlanego. Inż. Rechowicz był naczelnikiem wydzia- 
lu w ministerstwie robót publicznych I w tym 
charakterze brał udział w komisjach budowla- 
nych banku, w szczególności związanych z budo- 
wą „Helvetii“ przy ul. Kopernika. Dr Włodzimierz 
Kozubski oskarżony o 16 spraw karnych, ujaw- 
nionych w związku z aferami banku budowlanego. 
którego był dyrektorem, przyczynił się łącznie ze 
swymi towarzyszami do narażenia skarbu pań- 
stwa na straty sięgające 3 miljonów złotych. 

Obecnie zwolniony został z aresztu zapobie- 
gawczego pod warunkiem złożenia 50 tys. zł. 
kaucji. 

WIELKIE WŁAMANIE W KATOWICACH! 
Onegdaiszej nocy nieznani sprawcy włamali się 
do lokału Obeschlesische Industrie Bauaktien (cs. 
przy ubey Powsiańców 46, gdzie przy Pomocy 
raka rozcięłi kasę ogniotrwałą 1 zabrali 70 do 80 
tysięcy złotych gotówką. Następnie dostali się do 
sąsiedniego pokoju, w którym znajdowała się dru- 
ga kasa ozniotrwała. Przy pomocy klucza, wyia- 
tego z biurka oiworzyk kasę i zabrali z niej 25 
tysięcy zł. gotówką. Poszkodowana firma ofiaro- 
wała 10 tysięcy złotych nagrody dla osób, które 
w jakikolwiek sposób przyczynią się do ujawnie- 
nia sprawców tej kradzieży oraz do odebrania 
skradzionej gotówki. 

WYBUCH W FABRYCE. Przy m. Karołkowei 
w Warszawie na placu fabryki lamp elektrycz- 
nych Pożsko-Holenderskiej sp. akc. „Phłips”, 
przedwczoraj o godz 1 w południe nastąpił wy- 
buch beczki, która rozerwała się w kawałki Je- 
den z odłamków ugodzi szwajcara Janikowskie- 
go w lewą nogę, łamiąc ją. Rannego. po opatrun- 
ku, pogotowie prywatne przewiozło do szpitala 
Dz. Jezus. 

SMIERTELNY WYPADEK NA KGLEJCE. Sta- 
cja „Most“ kolejki dojazdowej Jablonna— Karczew 
przedwczoraj około godz. 8 była widownią stra- 
sznego wypadku kolejowego. 56-letnia Szajndla 
Berensteinowa, handlarka z Falenicy, będąc obar- 
czona tobołkamni, wsiadła do pociągu, przeznaczo- 
nego na postój, czył t. zw. „rezerwowego* za- 
miast do pociągu udającego sie do Falenicy. Gdy 
pociąg rezerwowy ruszył, wówczas B, spostrzegł- 
Szy swą pomyłkę, wyskoczyła. Skok był tak fa- 
talny, że pasażerka dostawszy się pod wazon, do- 
znała obcięcia obu podudzi. Nieszczęśliwa, po na- 
łożeniu opatrunku, pogotowie przewiozło do szpi- 
tala, gdzie wkrótce życie zakończyła, 
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I zagranicy 


LOT POLSKI DO AMERYKI. Lotnicy polscy 
me Kubala i Idzikowski po odbycła na lotnisku 
w Villars Coubłay kilku próbnych lotów na pla- 
towcu z nowym silnikiem, w czasie których osią- 
go% zadowalniające rezultaty, przylecieli na lot- 
nssko Le Bourget pod Paryżem, skąd nastąpi osta- 
teczny odlot do Ameryki. 

„LANDRU* Z MARYLJI. Morderca niewiadomo 
ilu kobiet Prat z Marsylii zostal aresztowany w 
Algierze. Zdaje się, że podane przez niego nazwi- 
sko jest lalszywe; w rzeczywistości nazywa się 
Rev. Złożył on częściowe przyznanie się, nie po- 
dając jednak, ile kobiet zamordował. Twierdzi tyl- 
ko, że chciał popełnić samobójstwo. 

B. PREMJER PORTUGALII SANTOS ZBIEQŁ 
Z WIĘZIENIA. Według doniesień z Lizbony nie- 
dawno aresztowany b. premier Portugalji Santos 
uciekl z więzienia, w którem odsiadywał karę za 
spisek przeciwko gen. Carmonie. Przypuszczają. 
że ndal się do Paryża. 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY KOLEJOWEJ W 
ANGLIJI. W katastrofie kolejowej. która wydarzyła 
się na pólnoc od Darlington zginęło lub rany od- 
niosło więcej osób, aniżeli podano w poprzednich 
depeszach. Według dotychczasowych obliczeń 
śmierć poniosło 22 podróżnych, 27 zostało ciężko 
rannych. Wśród zabitych przeważają kobiety. — 
Akcja ratunkowa utrudniona była wskutek ciem- 


ności, gdyż katastrofa wydarzyła się o pólnocy. 

REDERTUAR 

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ 
Niedziela: „Fenomenoa umowa”. 
Poniedziałek: „Moja panna mama". 
Wtorek: „Fenomenalna umowa”. 
KINOTEATRY 

Corso: i „Demon cyrku“. 


„Wyspa siraceńców" 


'więtoszek”. 
itt na plaży" 
„Pensjoaarki”. dramat. 
„Pdlabelski jeździec”. 


RADJO 
Niedziela I lipca 

Kraków (566 m). — 10.15: Transmisja nabożeństwa. 
12.00: Sygnal czasu, helnal z więżv Marlackiej, komu- 
nikai Jotnicza-meteorologiczny. 16.20: Pogadanka dla | 
rolników. 17.00: Transmisja z Warszawy. 18.30: Roz- 
maitości, 18.50; Odczyt: „O zawodach prawniczych” — 
wyzlosi dr. J. Rezula. 19.15: Wspólczesny Kraków 1- 
1eracki. Utwary K. Przerwy-Tetmajera, K. H. Rostwo- 
rowsklego, M. Szukiewicza, L. H. Morstlna. W. Zechen- 
tera, |. Brauna, J. A. Qaluszki | M. Zlełenkiewtcza wy- 
młoszą pp. J. Balicki S. Balicki, T. Kocnecki, M. Pada- 
hlósk= ! H. Waniczkówna. 19.50: Opera z Poznania „To- 
sca” G, Puccinlezo, Występ Jana Klepury. 22.00: Ko- 
munikat z Warszawy. 22.30: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.). 10.15: Transmisja z nabożeństwa 
z Łodzi. 12.00: Sygnał czasu, hemał z wieży Marjac- 
kiei w Krakowie, komunikat lotniczn-meleorokagiczny. 
13.55: Komunikat meteorologiczny, 16.00: Odczyty ralni- 
sze. 1700: Knucert popularny. 18.30: Rozmaltości. 18.50: | 
dział Polaków w walkach a niepodległość 


Ucłacha: 
Warszawa: 


wygłosi dr. Adam Lewak. 19.15: Odczyt: | 
„Ludy Kaukazu" — wyglos! prol. Stanisław Poniałow- | 
sk! 19.50: Overa „Tosca” z Poznania. 20.00: Sypnal | 


czasu, komunikaty. 22.30: Muzyka taneczna. 
Poniedzialek 2 lipca 

Kraków (566 m.). 12,00: Koncert z plyt gramofono- 
wych 13.00: Sygnał czasu, beja] z wieży Macjacklej. 
komunikat loinlczo-meteorologlczny. 15.00: Komunika- 
ty. 16.4): Komunikat harcerski. 17.00: Transmisja z War- 
szawy. 17.25: Odczył: „Poglądy romantyczna na zna- 
czenie filozolji dla człowieka” — wyglost dr. St Ha- 
rassek. doceni Uniw. Jag. 18.00: Transmisja z Warsza- 
wr. 19.00' Rozmakości. 19.30: Odezyi: „Dzielnicowe 
1ółsice polskici wymowy literackiej" — wygłosi dr. K. 
Nitsch, prof. Uniw. Jaziell 19.55: Komunikat rolniczy. 
w» Komunikaty. 20.30: Czwarty koncert miedzyna- | 
y (transmisla z Pragi do Berlina, Warszawy I | 
Wiednia) 22.00: Komunikaty. 

Warszawa (1111 m). 12.00: Koncert z płyt gramoło- 
nowych. 1300: Sygnał czasu, hejnał z wleży Marjac- 
klej w Krakowie, komunikat Jotnicza-meteoralogiczny. 
15.00: Komunikaty. 1630: Tygodniowy przegląd komu- 
alkucyjny gies! p. Tadeusz Strzetciski. 170: Au- 
p. Henryk Ładosz opowie „O małych 
z madprogram: „Poczytajmy sobie”. 
oirzeby szkolnictwa powszechnego w 
i powszechnega nauczania" — wyzła- 
. 18.00: Muzyka lekka. 19.00: 
ja języka francuskiego — Lek- 
Roguizny. 19.55- Kamunikat rolniczy. 
„Turniej benzynowy” — wygłosi red. 
yński, 20.30: Czwarty koncert między- 
Svgnał czasu i kamunlkaty. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
0 funduszu prasowymi| 
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Wywiad z marszałkiem Piłsudskiem 


Stan zdrowia marszałka Piłsudskiego. — Powód złożenia prezesury gabinetu 


(Telejonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 30 czerwca. 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje istotną 
treścią wywiadu udzielonego przez marszałka 
Piłsudskiego prasie sanacyjnej. jest sprawa sto- 
sunku marszałka Pilsudskiczo do Sejmu. 
Matrszalek Pllsudski stwierdza w wywiadzie 


kategorycznie, że stan jego zdrowia jest zadawa. 
lający. | 

W dałszym ciągu marszałek Pilsudski stwier- 
dza, że I z obecnym Sejmem nie może pracować, 
co jest jednym z motywów, które wpłynęły na 
lego decyzję co da ustąplenia ze stanowiska pra: 
mjera. 


Uchwały Rady ministrów 


Nominacje i przesunięcia. — Sprawa dodatku dia urzędników 


Warszawa, 30 czerwca. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, na dzi- 
Siejszem posiedzeniu Rady ministrów zostały po- 
stanowione bardzo poważne zmiany personalne. 

1 tak posel Zydram Kościałkowski (BB) obej- 
mie obowiązki szeła gabinetu prezesa Rady mi- 
nistrów w randze wiceministra, zatrzymując w 
dalszym ciągu mandat poselski. 

Wojewodą lwowskim zostanie p. Gołuchowski, 
w chwili obecnej poseł z BB. 

Stanowisko dyrektora departamentu polityczne- 
zo ministerstwa spraw wewnętrznych obejmie do- 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) | 


tychczasowy zastępca dyrektora departamentu p. 
Paclorkowski, i 

Dotychczasowy szef gabinetu prezesa Rady mš- 
nistrów p. Józefski ma być mianowany wojewodą 
wołyńskim w miejsce p. Mecha. 

Po za sprawami personalnemi Rada ministrów 
zajmowała się dzisłaj sprawą uposażeń urzędni- 
czych. Rada miwistrów upoważniła ministra siar- 
bu do wypłaconia w nadchodzącym kwartale funk- 
cionarjiuszom państwowym 15 procent dodatku do 
pensyj. Dodatek zostanie wypłacony 15 lipca, 15 
sierpnia i 15 września. 
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Bezskuteczne poszukiwania za Amundsenem 


Wiedeń. 30 czerwca. (PAT). Według doniesień 
dzienników z Oslo, zebrano na ekspedycię ratow- 
niczą, mającą na celu odszukanie zaginionego A- 
mundsena. 34 tys. koron. Lotnicy norwescy prze- 
szukali tereny. położone na wschód od wyspy 
Niedźwiedzie, jednakże bez rezultatu. Rzeczo- 
znawcy uważają Sytuację za poważną. 


PRZYPUSZCZENIA 
Harstad, 30 czerwca. (PAT). Zagadka pobytu 


Amundsena zaczyna się powoli wyjaśniać, Kilku 
rybaków z północnej Norwegii, którzy właśnie po- 
wrócili z połowu ryb z morza Lodawatego, zako- 
munikowano dyrektorowi policji w Ibestad, że wl- 
dzieli samolot Amnndsena dnia 18 czerwca na 60 
mił morskich na południowy wschód od wysp Nie- 
dźwiedzich. Samolot leciał bardzo nisko w kie- 
runku wybrzeżu Szpitzbergu. Samołotu należy 
Szukać prawdopodobnie we fjordach południowego 
wybrzeża Szpitzbergu. 


TELEGRAMY 


Groźny TUT w Warszawie 


SPŁONĘŁA FABRYKA „AVIA“ — STRATY 
1 MILJON ZŁOTYCH 

Warszawa, 30 czerwca (tel. wl. „Naprzodu”). 
Dziś w nocy spłonela w Warszawia labryka In- 
strumeutów precyzymych 1 silników  samoloto- 
wych „Ania”. 

Pożar wybuchł w tajemniczych okolicznościach, 
które zdają się wskazywać, że ogień został pod- 
łożeny. Straty obliczają na 1 milion złotych. 

—000— 
KONGRES PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 30 czerwca (tel. wł. 
Dnia 9 sierpnia odbędzie się w Waz 
gres prawa międzynarodowego. Na Kongres przy- 
bywa 300 delegatów z 30 państw. 

REDUKCJA, CZY SZYKANA POLITYCZNA? 

Warszawa, 30 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
W warszawskiej Kasie chorych zwolniono około 
30 pracowników różnych stopni. Uderzającem jest 
to, że zredukowano niemal cały zarząd klasowego 
Zwlązku zawodowego pracowników kasowych! 


KIEROWNIK SPRAW MNIEJSZOŚCIOWYCH 
W LIDZE NARODÓW 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY 


Warszawa. 30 czerwca (tel. wł. „Naprzodau”) 
Do Warszawy przybył na zaproszenie ministra 
Zaleskiego kierownik stkoji mniejszościowe] se- 
ERA Ligi narodów p. Azcarate, który omó- 
wi Załeskun położenie szkół mniejszościo- 
i niemieckich na Gómym Śląsku. 

3 SAMOLOTY POLSKIE LECĄ DO PARYŻA 

Warszawa, 30 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dziś popołudniu wystartowały z lotniska na Mo- 
kotowie 3 samoloty typu „Breguet XIII" Samoio- 
ty udają się do Paryża. Protuja: pułkownik Sen- 
dorek | majorowie: Makowski i Widen. 

RZĄD JUGOSŁAWII ROZMYŚLIŁ SIE 

Wiedeń, 30 czerwca. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Białogrodu: W ciągu dnia wczorajszego oczeki- 
wano lu dymisii rządu. W nartji rządowej oświad- 
czalą jednakże, że premier Vukicevit oraz minister 
spraw wewnęlrznych ks. Koroszec stoją na sta- 
nowisku, że krwawe wypadki w skupsztynie są | 
dzielem zbrodniarza i że z lego powodu rząd nie 
widzi przyczyny do ustąpienia. Ponieważ na wczó- | 
rajszem posiedzeniu Rady ministrów także i d 
mokraci przylączyji się do poglądu premiera Vu- ! 


kicevica w tei kwestji, została powzięła uchwała 
w kierunku nlepodawania się do dymisji. 
ZNOWU PRZESILENIE W GRECJI 
Wiedeń, 30 czerwca. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Aten, że z powodu zarzutów. które Venizelos w 
piśmie swojem do ministra skarbu Kafandarisa po- 
czynił kierownictwu banku narodowego, zawia- 
domił Kafandarls premjera, że podaje się do dy- 
misji. Premier Zaimis zapowiedział prezydentowi 
republiki Konduriotisowi, przebywającemu obec- 
nie na urlopie na jednej z wysp greckich, telegra- 
ficznie dymisję rządu, prosząc go równocześnie 
o natychmiastowe przybycie do Aten. Qgólnic pa- 
nuje przekonanie, że Venizelos otrzyma od pre- 
zydenta misję utworzenia nowego gabinetu. 
7 WYROKÓW ŚMIERCI 
Moskwa, 30 czerwca. (PAT). Jak donosi agen- 
cia „Tass“, w dalszym ciągu rozprawy w proce- 
sie szachtyńskim przemawiał prokurator Krylenko, 
który uważał za rzecz udowodnłoną istnienie or- 
zanizacji kontrrewolucyjnej pozostającej w stosun- 
kach z przebywającemi zagranicą byłymi właści- 
cielami kopalń. Z pośród ogólnej liczby 59 oskar- 
żonych domagał się nn kary śmierci w stosunku 
do 4 oskarżonych inżynierów oraz trzech techni- 
ków. 
WYBUCH TRANSPORTU AMUNICJI 
WE FRANCJI 
Warszawa, 30 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
W Port Joinville na zacjodniem wybrzeżu Fran- 
cji, podczas transportu amunicji nastąpił wybuch. 
Wszystkie domy w najbliższej okolicy zostały 
uszkodzone | musiano je opróżnić. Od wybuchu 
zginęło 2 robotników, a 4 odniosło Śmiertelne 
ramy. 


związki 1 zóromadzenia 
oe 

POSIEDZENIE OKR PPS KRAKÓW-MIA- 
STO odbędzie się we wtorek 3 lipca a godzi- 
nie 7 wieczorem w sekrctarjacie. Sprawy wa- 
żne. Prozydjum. 

ZGROMADZENIE KRAWCÓW odbedzie sie w 
poniedziałek 2 lipca o godzinie 7 wieczór w sall 
Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego L. 5. 
Il p. Ze względu na ważność spraw uprasza się 
o liczny udział. 

ZGROMADZENIE KUŚNIERZY odbędzie sie 


| we środę 4 lipca o godzinie 7'30 wieczór w sali 


Domu Robotniczego ui. Dunajewskiego 5. II p. 
Że względu na ważność spraw upraszamy o licz- 
ny udział. Zarząd. 


10) 


L. cz. 905/28. 


ROEE WO kia 


»N A P R Z O D“ — Nr. 149 Poniedziałek 2 lipca 1928 


Wieliczka, dnia 1 lipca 1928. À 


GŁOSZENIE. 


Dnia 10-go października 1928r. odbędą się wybory do Rady Kasy Powiatowej Kasy Chorych 
w Wieliczce po myśl art. 62, ust. z dnia 19-go maja 1920 r. Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272 roz- 
porządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1826, Dz. U. R.P. Nr. 44, poz. 275. 


Wybory odbywać się będą od godz. 8-mej do 20-tej. 


Lokale wyborcze: 


I. Ubezpieczeni i pracodawcy z okręgu Sądu Powiatowego 
w Wieliczce będą głosowali: 

a) w salach Magistratu miasta Wieliczki — pracownicy 

Zarządu Państwowej Żupy Solnej w Wieliczce; 

b) w salach Rady Powiatowej w Wieliczce — wszyscy 

inni pracownicy; 

c) w sali Powiatowej Kasy Chorych w Wieliczce — pra- 

codawcy. 

Il. Ubezpieczeni i pracodawcy z okręgu Sądu Powiato- 
wego w Dobczycach będą głosowali: w salach Magistratu mia- 
sta Dobczyc. 

Delegatów będzie wybranych 30 z pośród ubezpieczonych, 
15 z pośród pracodawców i tyluż zastępców. 

Listy kandydatów oddzielnie dla pracodawców, oddzielnie 

dla ubezpieczonych, mają być doręczone Zarządowi Kasy naj- 


później do dnia 15 września 1928 r., włącznie do godz. 14. Za- 
znacza się, że głosować można tylko na listy, uznane przez 
Zarząd Kasy i podane do publicznej wladorności za pomocą 
plakatów najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem głosowania. 
($ 10. Rozp. Min. Pr. i Op. Sp. z dnia 24 marca 1926. Dz. U. 
R. P. Nr. 44. poz 273). 

Począwszy od dnia 10 lipca 1928 wyłożone zostają w biu- 
rze Powiatowej Kasy Chorych w Wieliczce | w kancelarji Ma- 
gistratu miasta Dobczyc spiry wyborców, co do których przy- 
sługuje każdemu pracodawcy. względnie ubezpieczonemu 
w godzinach od 8 do 15 prawo przejrzenia spisu wyborców. 
W terminie 10-dniowym od dnia wyłożenia spiru wyborców 
przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpie- 
czonych, każdemu pracodawcy odnośnie do pracodawców pra- 
wo reklamacji w myśl § 12 powyżej wymienionego rozporzą- 
dzenia. Karty wyborcze winny być barwy białej oraz zawierać 
numer jednej z lst kandydatów, uznanej za ważną. Wszystkie 


inne karty są nieważne. Karty wyborcze oddane w kopertach 
niezaopatrzoenych firmą Kasy są nieważne. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Wieliczce, 


PNA RATY! | 


Płaszcze damskie, Ubrania, Za- 
rzutki, Bielizna i Obuwie męskle 
w wielkim wyborza po cenach konkurencyjnych 
polecają: 
I g. JAROSZ i Spółka wiati, Hanie Jang SB 
Kraków, Florjańska 35, róg św. Marka, Teleton 2329. 


POTi NIEMIŁĄ WOŃ 
zRAK NOGiPACH 


ý SOWA IWANY: NIEZASTĄPIONY 


Większa fabryka w Zachodniej Małopolsce 
poszukuje 
KWALIFIKOWANYCH KOTLARZY, 


AER 
KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 
Poleca w wielkim wyborze 
znana z taniości tirma: 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, św. Tomasza 20. 


R Z=z 


| ..224424902420390000000000004034005341 


Obsadzamy 
kilkaset posad 


miejscowych reprezentantów 
we wszystkich miejzcownś- 
elach Polski. Panowie i Pa- 
nie wszystkich stanów, reflek- 
tcjący na staly dochód mie- 
aięczny, zechcą mię zgłosić 
z podaniem zawodu ste. do 
Dyrekcji „SANATOR“ w Byd- 
goszcay 3. Markę na odpo- 
wiedź zaiączyć. 


HEMOROIDY 
STAN ZAFALNY-KRWAWIENIE 


HEMORIN-KLAWE 


NA'RATY 


Wysprzedaż posezonowa 


traserów konstrukcyjnych, ślusarzy konstrukcyj- 
mych oraz odiewaczy, 

Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw należy 
kierować do Blura Ogłoszeń „Prasa”, Kraków, ul. 
Karmelicka 16. 

Podania nieuwzgiędnione pozostaną hez odpowie. 
dzi. 


NA RATY! NA RATY! 


otamany, kanapy, materace sprążynowa 

i włósienna, łóżka składana | polowe 

oraz wszelkia roboty w zakres iapicer- 
stwa wchodząca wykonuje 59 


| aatków, | 
BW" WEIN m stanowia «s. WE 
A: 


AE OBUWIE MA FATY 


Magazyn 
akuwia „SYRENA 
Krakiw, dysek Gl. 5, Paząż Bialaka. 


DUZY 
TRANSPORT 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwierzyniac, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. 
PB solidnie, tanio — za gotówkę | na raty. 


.4++0099993 


PARCELA 


przy ul. Zwierzynieckiej 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w kancelarii adwokata dra 
T. Ringelhelma, ulica Grodzka L. 44. 
++2440444244044004400400000000044090 

Unieważnia zgubloną książkę wojskową wysta- 
wioną przez P. K. U. Kraków na nazwisko Maksy- 
miljan Eichmer, ur. 1892 r. 


p 


PIANIN i FORTEPIANOW 


J. i S. EMMER katów, Flarjańska 43, ra Telefon u 


Ubiory męskie, okrycia damskie, auknie, materjały bielakia 
1 angielskie, — płótno oraz obuwie krajowe | zagraniczne. 


Ubiory gotowa i na miarę. Bardzo dogodne warunki, 


nadszadł do składu fortepianów 


HELENY SMOLARSKIEJ 


KRAKOW, SZEWSKA 9, TEL. 4365. — SPRZEDAŻ NA RATY. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial. ;: 


Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiśfa. 


